
GŁOS POMORSKI
Nr. 31 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numerpojedyńczy 20 0.000mk,
P l«n a m 4 i 4 ta  m le j łc o w a ; Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 3 .813  500 mkp., przedpłata na pocicie 
s odnoszeniem do domn miesięcznie 4 -324 .500  mkp. — Fod opaską 
w Polsce i do Gdańska E.600.000 mkp., do Niemiec 7.500.000 mk. 
polskich lnb ich wnrtość walutowa, do Franc|i 18,— ir., (z wysyłką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do Angiji 6 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cents. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody 
techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają prawa zadania niedostar 
czonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się,

Rąchunek bieżący : Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku Spółek 
Zarobić.. Danziger Prlvai-Akt enbank Gdańsk I Grudziądz, P. K. K. P.
Grudziądz — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe:
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płat­
ności wykonania Grudziądz.

O g ło »en U  ł  Polski Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę, 
ulowym na stronie 8-łamowej 100.000 mk. w dziale reklamowym na 
stronie, 1-3 łam. przed tekstem 510.000 mk., wśród tekstu 300.000 mk, zai
tekstem 240.000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla
Niemiec dochoa/il 150°/o nadwyżki, dis reszty zagranicy 200°/o nadwyżki 
płatne w mantach polskich lnb icb wartości walutowej. Za ttomaczenla 
oblicza się 20% nadwyżki. —  Rachunki są natychmiast płatne, w razie
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane puzed. 
dniem zmiany cen. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialność 1 a* 
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjmuje od godi. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redakto^ Naczelny przyjmuje od godz, 11-tej do 12-tej w południu.

Redakcja  i Adm inistracja  
G ro b lo w a  27, 29. Grudziądz, czwartek, dnia 7-go lutego 1924. I Telefon nr. 50 i 51.

W o o d r o w  ' W i l s o n .
Kenrfolencje panów Marszalka Sejmu i Prezesa Rarfy Ministrów. — Kiedy eibądzie  

się pogrzeb ? — Pogrzeb odbądzie się kosztom rodziny.
Warszawa, 5. 2. (Pat.) P. marszałek Sejmu wy­

stosował do małżonki zmarłego b. prezydenta Wilsona 
depesze kondolencyjną treści następującej:

W  imieniu Sejmu Rzplitej wyrażam Pani gorące 
współczucie z powodu straty, jaka Panią dotknęła. 
Ból z powodu śmierci Pana Wilsona pomnaża u nas 
jeszcze wspomnienie szlachetnej i energicznej akcji, 
którą był rozwinął, na korzyść wskrzeszenia Polski. 
Imię prezydenta .Wilsona pozostanie na zawsze w  ser 
cach wszystkich Polaków.
Warszawa, 5. 2. (Pat.) P. prezes Rady Ministrów 

przesłał na ręce sekretarza Stanów Zjednoczonych A 
P. Hughesa następującą depeszę z powodu śmierci pre­
zydenta Wilsona.

Wzruszony do głębi śmiercią wielkiego obywatela

Stanów Zjednoczonych, byłego prezydenta Wilsonj, 
którego zasługi dla sprawy Jej niepodległości, Po!-1 
ska nigdy nie zapomni —  pozwalam sobie przesłać 
wyrazy najgłębszego współczucia w  śnieniu rządu 
Rzplitej Polskiej.
Londyn, 5. 2. (Pat.-F R ) Z Waszyngtonu donoszą, 

że pogrzeb prezydenta Wilsona odbędzie się jutro, t. j. 
6 bm. Ceremonja pogrzebowa rozpocznie Sie nabożeń­
stwem w  kaplicy Betleemskiej w  episkopalnym koścież 
katedralnym w  Waszyngtonie. Trumna ze zwłokami 
spocznie czasowo w  podziemiach katedry.

Paryż 5. 2. (Pat.) Pisma donoszą z Waszyngtonu, 
wdowa po Wilsonie nie przyjęła propozycji pochowania 
zwłok Wilsona na koszt państwa. Pogrzeb Wilsona ma 
się odbyć w  sposób możliwie najskromniejszy.

Zjazd delegatów Clirz. Dem. wyraża uznanie prezesowi Rady Ministrów.
Warszawa, 5. 2- (Pat.) P  prezes Rady Ministrów 

otrzymał następujący telegram z Katowic:
Zjazd delegatów Chrześcijańskiej Demokracji wo­

jewództwa śląskiego wyraża Panu Prezydentowi Ra 
dy Ministrów seczere uznanie za dotychczasową

pracę w  dziedzinie sanacji skarbu ufając mocno, że 
takowa będzie uwieńczona pomyślnymi wynikami. 
Zjazd wita z radością fakt ten ,źe dalsze drukowanie 
marek polskich staje się zbędne. (— ) Korfanty, 
(— ) Kędzior. (— ) Kwiatkowski. (— ) Brzoska.

Rząd bawarski kpi sobie z reprezentacji polskich.
Warszawa, 5. 1. (AW ). Konsulat Jeneralny Rzeczypospo­

litej w Monachium otrzymał dnła 23-go stycznia rb. pismo 
od przedstawiciela rządu Rzeszy w  Monachjum. w  którem 
ten zawiadamia Konsulat, iż władze bawarskie mają zanrar 
przystąpić do rokowań w sprawie wydalania obywateli pol­
skich. Konsulat Jeneralny odjloy iedzlał na to pismem, w któ-

O R O A N  S O C J A L IS T Y C Z N Y  u p o m i n a  s i ę  
O  P R A W A  J Ę / Y K O W E  D L A  M N IEJSZO ŚCI  

P O LS K IE J  W  G D A Ń S K U .
Gdańsk . 5. 2. (PAT.) O yan  socja istyczny w 

Gdańsku „Danz ger Volks7eiiung“ zamieszcza dziś arty­
kuł posła socjalistycznego Gebauera, który do nie/aiat- 
wiontcb spraw zalicza sprawę zapewnienia polskęj 
mniejszości nap d'>wej w Gdańsku prawa syyob dne^o 
azywania ięzvlia polskiego w admm *tracji wewnętrzneji 
co zostało ludności polsniei zapewnione art. 3 konwencjr 
gdańskiei.
GUSTA WSlMON OTRZYMUJE KIEROWNICTWO  

MINISTERSTWA P t A C Y
Warszawa. 5. 2. (PAT.l Dzisiejszy „Monitor 

Polski" ogłasza dekret p. Prezydenta Rzplitej zwalnia­
jącego ze stanowiska mm stra pracy p. Ludwika Da- 
rowskiego.- Jednocz śnie „Monitor" ogłasza dekret po­
wierzający kierownictwo tegoż Ministerstwa podsekre­
tarzowi stanu p. Gustawowi Simonowi

p. M in i s t e r  Z a m o y s k i  o p u ś c i ł  p a r y ż ,
Paryż 5 2, (PAT  ) Dziś o godz. 14 p. tn nisier 

Zamoysb. o nśeił Paryż, żegnany na dworcu przez dy 
rek'oia dyplomatycznego de Fmiąiiieres, repre/.entuj.icego 
Poncarego. marszałka Focha, generała Le Ronda, mi­
nistrów pełnomocnych Czechosłowacji i Estonji, członków 
poselstwa poi'kiego oraz liczne osobistości z pośrod 
kolonji polskiej.

S Z W E C J A  U Z N A Ć  C H C E  R Z Ą D  S O W IE T Ó W .
W iedeń  5. 2. (PAT). ,Neae Freie Presse“ do­

nosi ze Sztokholmu; że rząd Norwegji zamierza nznać 
wkrótce rząd sowietów. Szwecja, i-tóra prowadzi z Rosją 
rokowania w sprawie zawarcia traktatu handlowego, 
zachowuje się wyczeka>ąco. *

ROZCZAROWANIE  W ROSJI Z  P O W O D U  
N O T Y  ANGIELSKIEJ.

W iedeń  5. 2. (Pat). „Nt ue Freie Presse“ donosi 
i  Londynu: Cziczerin ośw adczyl przedstawicielowi „Man­
chester Duardian“ że Rosja jest rozczarowena ostatnią 
notą angielską. Po przeczytaniu pierwszego nstępu no 
ty —  powiedział Cziczenn —  zdawało rai się. że osią- 

m mięliśmy pełne uznanie. Drugi jednak ustęp stwierdza, 
>e normalne stosunki między ^oglą a Rosją będą przy­
wrócone dopiero po uregulowaniu kwestji odszkodowań.

R Z Y M  5. 2. (Pat). .,Messaggero“ stwierdza, że 
aananie sowietów przez Mac Donalda uwalnia Rosję

rem ogłasza zasadnicza gotowość rozpoczęcia układów. Tym­
czasem rząd bawarski pomimo pisma przedstawiciela rządu 
Rzeszy zawiadomił Konsulat dnia 31 stycznia, że nie ma za­
miaru rozpoczynania tych koniecznych dla wyjaśnienia spra­
w y rokowań i odesłał polskie władze konsularne do lokal­
nych władz policyjnych które oczywiśc!e z powodu braku 
kompetencji spraw tych nie będą mogły rozstrzygać.

od wszelkich pobudek, które skłaniały ją  do przyspie­
szenia rok wań z Włochami.

R Z Ą D  N iE M  P R Z E C IW K O  PLEB 1STYTO W 1  
w  H A N N O W R Z E

Berlin 5. 2. (Pat). Gabinet Rzessr obradował 
dziś nad sprawą inicjatywy podjęte) w Hannowrze w 
sprawie oderwan a się Hannowru od Prus. Gabinet 
Rzeszy postanowił pozwolić na odbycie pleb stytu w 
Hannowrze w 14 dni po wyborach do parlamentu, Rzeszy.

Hcła prstałtu ąca niani •clrn w spriiwie 
separatystów.

Berlin 6. 2. (EAT). Nowo mianowani poseł nie- 
m ecki w paryżn won Hflsch złożył rządowi francuskie­
mu notę urotedującą przeciwko popieraniu przez wła­
dze okunacyine separatystów w Palatynacie. Nota do­
maga się 1. rozbroienia separatystów, 2. usunięcia ich 
z budynków rządowych. 3. zezwolenia na powrót wyda­
lonym przez separatystów, 4. zaprzestania przez władze 
oku lactjne mieszania się do wewnętrznych sporów poli­
tycznych niemieckiej lndności na terytorjum okupowa- 
nem. ,

Co mówi Stresemann o reparacjach,
B erlm  5. 2. <PAt). „Die Zeit", organ "ministra 

Stresemanna donosi, że minister finansów Luther udzie­
lił zainteresowanym kołom następujących wy aśnieó o 
rokowaniach niemiecko-ang elskich w sprawie reparacji. 
German Reparation RecoTery Act przewiduje spłaty 
w gotówce w snmie 15 do 17 miljonów złotych marek 
miesięcznie. W obecnym stanie finansów Rzeszy wzno­
wienie tych spłat nie jest możliwe bez naruszenia rów­
nowagi finansowej Rzeszy. Jakie znaczenie posiada 
dzisiaj ta suma dla Niemiec, świadczy o tem fakt, że 
ogólna snma pensji dla urzędników Rzeszy wynosi 43 
miljonów marek złotych miesięcznie, Dlatego rząd nie­
miecki uczynił w Londynie propozycję innego załatwie­
nia reparacji należnych Angiji. Propozycje te zostały 
ostatnio uzńuełnione i rząd niemiecki ma nadzieję doj­
ścia z rządem angielskim do porozumienia, co umożli­
wi nsunąć trudności jakie spotykały dotąd handel i roz­
budowa kraiów w formie ceł importowanych Angiji, wy­
nikających i  reparacji.

Osobliwa chwila.
Grudziądz, 5 lutego.

Bez żadnej przesady można powiedzieć, że stoimy w* 
obliczu chwii wyjątkowej i wielkiej.

Państwo nasze przechodzi drugi rozstrzygający o  
kres w  swem życiu państwowem.

Rząd już nie występuje z zapowiedziami gołosłowne* 
mi. niebudzącemi żadnej wiary w  społeczeństwie, bo 
wiem pozostawił za sobą, czyny doniosłe i w  następstw* 
płodne.

Następuje okres stabilizacji. —  Jako jego następstwa 
będzie śmierć marki, śmierć niegwaltowna i sztuczna, 
iecz stopniowa i naturalna.

Zginie ona bowiem w  dobie, że tak powiemy, swega 
wyzdrowienia. Stabilizację marki na czas kilkomiesię- 
czny, t. j- do chwili emisji nowej waluty, rząd tak bierze 
na serjo, że oddaje dozór nad P. K, K- P. komitetowi or­
ganizacyjnemu Banku Polskiego. Oznacza to, że rzątf 
nie będzie mógł ulegać pokusie drukowania nowych ma­
rek, bo na to mu ludzie, stojący poza rządem, nie pozwo­
lą. Ten akt rezygnacji należy uważać za świadectwa 
ścisłości rachub i szczerości zapowiedzi rządowych.

Czytelnicy znają już statut tej instytucji i wiedzą, i«s 
będzie ona miała charakter prywatny. W  ten sposób po­
zyskuje się m a x i m u m rękojmi, ii  Bank ńłe będzie u- 
prawiał polityki inflacyjnej. Znawcy powiedzą nam, ja­
kie, ich zdaniem, są plusy statutu i jakie minusy. W  ka­
żdym razie wydaje się niewątpliwem, że główne pod­
stawy pomyślnej p r a c  Banku zostały w  statucie zabez­
pieczone. Co jak co, ale to jest pewnem, te Bank nie 
będzie powolnem narzędziem w  rękach rządów, które - -  
jak to na całym świecię wiadomo —  - RM* po
wsze czasy rozrzutne. Rządy lekkomvś!ne mogą w  inny 
sposób obciążać skarb państwa, ale te Bank nie będzie 
im w  tem pomagał, to formalnie jest poręczone. CzyB 
że w każdym razie bezpośrednia polityka monetarna bę­
dzie uprawiana prawidłowo.

Pozyskawszy w  ten sposób zdrową walutę, stajemy 
na mocnych nogach. Dopiero wtedy zdobywamy sobie 
szacunek i powagę na świecie; dopiero wtedy możemy 
się zabrać do dalszej budowy wewnętrznej: ekonomicz­
nej, socjalnej, kulturalnej.

Dokonywa się wielkie dzieło, a więc współpraca spo­
łeczeństwa z rządem jest w  tej chwili tak niezbędna, jak 
była nią w  dramatycznym roku 1920.

Koniec końców rząd zrobił i robi rwoje. • 1 jeśliby 
nie osiągnął swego potężnego celu, to tylko wtedy, gdy1 
by go zawiodło społeczeństwo. P  prezes Grabsic m» 
tedy zupełną szłuszność, zwracając się z gorącą odezw# 
do społeczeństwa. Pewnie, że może on wiele, ale ni* 
przysporzy przecież ani aKcjonariuszów Bank. polskie­
mu, ani nabywców zwaloryzowanych pożyczek, arn na­
wet chętnych płatników podatkowych, słowem nie zape­
wni najwyższego natężenia sił płatniczych społeczeństwa 
oraz tej usilnej a powszechnej pracy i tej oszczędność^ 
bez których cel sanacji skarbowej nie może być w  pełni 
osiągnięty. Współpraca społeczeństwa z rządem jest 
w  tej chwili tak niezbędna, jak była nią w  dramatycznym 
roku 1920.

I dzisiaj równie jak wówczas, patriotyzm finansowy 
jest ściśle skojarzony z instynktem samozachowawczym 
społecznym i indywidualnym- Naprawa skarbu jest na­
prawą losu obywateli. My, wy, oni —  wszyscy zarobi­
my osobiście na tem, że zniszczy się wszechstronnie ©- 
krutną, ekonomicznie niszczycielską, socjalnie rozkłado­
wą, państwowo hańbiącą chorobę walutową.

Proza codziennych stosunków życiowych zakrywa 
przed wzrokiem naszym zbyt często przełomową w ieb  
pość czasów, kśóre przeżywamy. Teraz wszekże sp© 
łeczeństWo ma już z ostatnich przeżyć pięciolecia dośd 
pobudek do ożywienia w sobie wyobraźni i powinna 
podobnie jak parlament który, zrzekając się chwilow# 
swych praw na rzecz władzy wykonawczei dowiódł 
swej dojrzałości patriotycznej i on zrozumie swe obo­
w iązki______________________________________________________

Ceni spadają.
Warszawa, 5. 2. (Pat.) Ceny na wczorajszej głe* 

dzie zbożowej kształtowały się w  dalszym ciągu zniż- 
kowo, Pozatem bieżący tydzień przyniósł decydujący 
zwrot w  cenach mięsa, które dotąd trzymały się na bar­
dzo wysokim poziomie. Z powodu bardzo znacznej po­
daży trzody chlewnej, cena hurtowa wśepraowlny 
ła do 2.400.000 mk. za kg iywfej wagi.

Warszawa, 5. 2. (Pat.) Na wczorajwem poatede#- 
siu związku kupców branży kolonialnej uchwalono ©bsi- 
ienie cukru oraz mąki i kaszy wszelkich gatunków o 
dafcasneb 10 proc.
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93-cie posiedzenie Sejmu.
Wu iaw a, 5. 2. (Pat.) Przed przystąpieniem do 

porządku dziennego p. maroralek wygłos# przemówie- 
tś a, poświęcone pamięci Wilsona, podkreślając donio- 
atośó 13-go punktu Wilsona, który stał się podstawy 
traktatów, powołujących Polskę łk> żyda. Fakt ten —  
[podkreśl# P- marszałek —  pozostanie na wieki w  ser­
wach Polaków i imię Wilsona wymawiane będzie zt 
nacią przez pokolenia. Na znak załopy zarząazoao 10 
jjutoutawą przerwę.

U Następnie w  pierwszem v'zyranhi oJesiano do komi- 
skarbówej ustawę o uregulowaniu stosunków cel­

nych, ustawę o zbiornikach, używanych pod dśnieniem 
oraz ustawę o sprzedaży gruntów kolejowych w  niektó­
rych gminach-

Sprawę wypłacenia odszkodowali z \  grunta, zabra- 
pe przez okupantów pod budowę linii kolejowych re­
ferował poseł Ostrów siei (PSL.) Ogółem na ten cel za­
brano 1.750 morgów. Komisja oświadczyła się za tem, 
aby  rząd płacił za ziemię ceny rynkowe dziś obowiąj 
isudące. Komisja zgłasza następującą rezolucję: W zyw a  
się rząd do jaknajspieszniejszego uregulowania spraw 
tyczących się gruntów, zajętych pod koleje przez oku- 
'pantów, oraz wzywa się rząd do jaknajspieszniejszego 
przedłożenia jednolitej ustawy o wywłaszczeniu grun­
tów na cele oszczędności publicznej dla całego państwa 
tezolucję te przyjęto.

Następnie przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu u- 
jstawfs ratyfikującą konwencję o zwalczaniu handlu ko­
bietami i dziećmi, podpisaną w  Genewie dnia 30 wrze­
śnia 1921 r. Przyjęto w  drugiem czytaniu ustawę w  
sprawie zakazu wywozu ropy. Prz^ięto w  drugie':: 
szytantu ustawę o powszechnem obowiązku służba

wojskowej, odrzucając w  głosowaniu o.inrawki pn. Kró­
likowskiego (kom.). Liebermanna (PPS-), i Kociałkow- 
sldego (W y7w.) o skróceniu służby do 6, 12 i 18 mie­
sięcy. Przyjęto poprawkę p- Kościałkowskiego, aby cu 
dzozirmcy, którzy uzyskali obywatelstwo polskie, sta­
wili się do poboru w  najbliższym terminie urzędowania 
komisji poborowej. Przyjęto poprawkę pos. Załus-i 
(ZLN-), przewidującą pótoraroczną służbę dla mających 
census naulcowy. Przyjęto szereg poprawek stylisty­
cznych i redakcyjnych.

Następnie pizystąpiono do sprawozdania komisji 
przemysłowo-handlowej o poprawkach Senatu do pro­
jektu wyiialazków, wzorów i znaków towarowych. W  
głosowaniu przyjęto en bloc wnioski konrsji sejmowej, 
dotyczące odrzucenia, względnie przyjęcia odnośnych 
poprawek senackich. Uchwalono rezolucję, aby radcy 
w  urzędzie patentowym mieH możność przechodzenia 
do piątego stopnia służbowego.

Odesłano do komisji wniosek pos. Malinowskiego 
(PPS.) w  sprawie braku ochrony gramc wschodnich. W  
głosowaniu odrzucono nagłość wniosku pos. Hartglasa 
(kl. żyd ) w  sprawie przepisów ustawowych, ogranicza­
jących uprawieni żydów w  b. zaborze rosyjskim. Wnio 
sek odesłano do komisji.

Odrzucono nagłość wntosku pcs. Perlą (P P S '  w  
sprawie umieszczenia daty na rozporządzeniach władz 
rządowąrch, wn;osek odesłano do komisji. Przyję.o 
nagłość wniosku pos. Kapelińskiego (W yzw .) w  spra­
wie udzielenia przez państwo pomocy do odbudowy go­
spodarstw zniszczonych przez .pożar. Pomoc ta ma być 
udzielona w  formie wydawania drzewa częściowo bez­
płatnie, częściowo na sołaty.

Z posiedzeń komisji sejmowych.
miftisftec* R T k l r szewski o ustaleniu waad wychowacie narodowego. — Hm [ekt 

ustawy o zabezpieczeniu no wypadek bezrobocia.
Warszawa, 5. 2. (PA T ). Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mowej komisji oświatowej przewodnicząc”  p. Sołtyk uczcił 
pamięć członka komisji śp. ks. Lutosławskiego I na znak ża­
łoby zawiesił posadzenie na 5 minut.

Po przerwie zabrał głos minister wyznań relig. i ośw. 
pcbl. P- Miklaszewski. Jako minister fachowy, uważa za 
trwają zadanie ustalenie zasad wychowania narodowego. 
Rząd obecny bedzie szedł możliwie po linii pacyfistycznej 
także w . dziedzinie szkolnictwa. P. Minister zwróoił uwagę 
na rozbudzenie dotychczasowej oświaty, co wyraża się w  li- 
ezbie około 100 000 sił nauczycielskich i pumocniczych mimo 
trudności, na jakie oświata w  Polsce natrafia. Trudności te 
wynikała głównie z różnic dzielnicowych i warunków, w  ja­
kich kształtowało się szkolnictwo w poszczególnych zabo­
rach. Zadaniem państwa będzie przedewszystkiem zunifiko­
wanie szkolnictwa. Pierwszym krokiem na tem palu jest u- 
stawa ramowa o ustaleniu władz szkolnictwa, P  minister 
wskazał na wybitny rozwój szkolnictwa powszechnego i za­
znaczył, że ustosunkowanie sokoły powszechnej do szkoły 
średniej, to znaczy, czy szxofa powszechna ma być zamknię­
ta w sobie całością, czy też ma być podstawą dla gimnazjum 
średniego, winno być rozstrzygnięte przez ciała ustawoda­
wcze. Następnie p. minister omówił szkolnictwo zawodowe 
f w  związku z tem zaznaczył iż wniesiony będzie projekt 
ustawy o dokształcaniu młodocianych między 14 a 18 rokiem 
życia, oraz ustawy o szkołach zawodowych. W  zakresie 
szkolnictwa wyższego, p. minister zwrócił uwagę na olbrzymi 
rozwój tego szkolnictwa, w  którem mamy 800 wykwalifiko­

wanych profesorów i 34 000 wychowawców. Rozwój tego 
szkolniołwa natrafia jednak na olbrzymie trudność: ze wzglę­
du na warunki mieszkaniowe i brak. pomocy naukowej. W  
celu przygotowania pomocy naukowej. wn;esiony będzie pro­
jekt ustawy stypendialnej. Wkrótce wniesiony będzie pro­
jekt ustawy o pragmatyce nauczycielskiej. Głownem zada­
niem wychowania młodzieży winno być — zdaniem p. mi­
nistra—  kształcenie sprawności fizycznej I wyrob enle chara­
kteru. P. ministłr zakończył swe wywody oświadczeniem, 
iż rozwój i potęga państwa muszą przyświecać całej akcji 
wychowania. Dyskusja nad przemówieniem p. ministra od­
będzie się w  piątek na następnem posiedzeniu komisji oświa­
towej,

Warszawa. 5. 2. (PAT ). Sejmowa komisja ochrony pracy 
rozpatrywała projekt ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Przyjęto pierwszy artykuł projektu, dotyczący 
zakresu zabezpieczenia. Dziewięciu głosami przeciwko ośmiu 
odrzucono propozycję stronnictw robotniczych, aby ustawę 
rozciągnąć także i na pracowników umysłowych. Pozatem 
p r z y j ^  propozycję rządową, aby o podciągnięciu pad usta­
wę robotników, zatrudnionych w prz< dsięblorsiwach I zakła­
dam przemysłowych, oraz samorządowych decydowała ka- 
żdc-azowo Rada Ministrów, natomiast odrzucono wniosek o 
wyjęcie z pod ustawy zakładów, zaludniających mniej niż 
5 robotników. Odnośnie do tych zakładów minister pracv 
upoważniony jest w  ciągu 5 lat zwolnić te zakłady od przy­
musowego należenia do fundusżu zabezpieczeniowego.

P o s ic ilz e n ie  l la d y  M in is t r ó w .
Warszawa, 5. 2. (Pat.) Rada Ministrów tL posic- 

teeniu w  dniu 4 lutego br. przyjęła poprawkę do att. 
996 orwartei części traktatu wersalskiego o nracy 
Poprawka ta dotyczy składu rady administracyjnej, 
będącej ciałem klerown;czem międzynarodowego biu a 
pracy przy Ltdze Narodów.

W  dotychczasowem brzmieniu art. 393 traktatu w . 
Mdstóego ustalał skład rady administracyjnej w ten spo­
sób. że obok 1 przedstawicieli rządów zasiadało w nie]

6 przedstawicieli robotników i 6 przedstawicieli prac</- 
dawców. Skład ten zwiększono obecnie do liczby 32. 
mianowicie 16 "rzedstawideli rządów i no 8 przedsta­
wicieli stron zainteresowanych. Wskutek powiększenia 
l;czbv delegatów rządowych, szanse polskie do utrzy 
mania dotychczasowego mandatu dla przedstawiciela 
rządu n<>iskVcro o^nowiednio wzrósł^', jak r vnież wzro 
sła możność otrzymania miejsca dla delegata polskich 
robotników względnie pracodawców.

Płacić pałatki aakazeai chwili obecnej.
Cnemu zawdzięczamy pomyślne obławy w naszem życiu go- 

spodarczem 1 lak ]e podtrzymać?
Grudziądz, 6 lutego.

Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas pomyślne wia­
domości o stabilizacji cen na żywność i artykuły pierwszej 
potrzeby, a przedewszystkiem o stabilizacji naszego pieniądza 
a nawet jego zwyżce i spadku obcych walut.

Mamj dzisiaj do zanotowani nietylko samą stabilizację 
cen na żywność, ale nawet jesteśmy świadkami pomyślnego 
objawu potanienia niektórych towarów.

Dzisiaj już nawet nie wtajemniczeni w arkana polityki 
•karbowej wiedzą, że dzieje się to skutkiem wstrzyman a 
spadku marki polskie}, wywołanego dorażnem zrównoważe­
niem wpływów i wydatków skarboweb. dzięki zwiększo­
nemu dopływowi podatków. Ten stan rzeczy pociąga za sobą 
stabilizację kursów giełdowych, a z nią ustalenie franka 
szwajcarskiego.

Utrzymanie nadal tego pomyślnego objawu zależne Jest, 
wianiem „Gazety Porannej’* i wszystkich zdrowo pojmują­
cych Istotę sanacji naszego skarbu —  t  yłącznie tylko od 
dalszego równomiernego wpłacania podatków | zaliczek na 
nie w  postaci wpłat na konta podatkowe oraz przez zakup 
bonów podatkowych. Ociąganie się z wpłatą podatkSw musi 
wytrącić znowu z równowagi stan rachunków skarbu pań- 
ftwa, pociągając za sobą inflację, a co za tem idzie spadek 
marki 1 wzrost franka waloryzacyjnego, wedle którego wpła­
cać wypadnie wyżsre podatki w  markach.

• Utrzymanie waluty naszej na pewnym poziomie ma jesz- 
eze jedno znaczen!e: zapobiegnie wzrostowi drożyzny I nie 
•większy kosztów utrzymania, a to pozwoli handlowi i prze­
mysłowi opierać kalkulację cen na normalnych kosztach han- 
iłowych, obniżyć ryzyko, a tem samem obniżyć ceny towa- 
sów. Osłab) to a może nawet w zarodku stłumi oczekiwane 
przesilenie go*podcrcze.

Słowem: płacić podatki! — oto nakaz chwIM dyktowany 
dobrze rzozum atyv  łptęiwien wtjaoyn I nro nim lentom ey- 
fcnafl państwa.

Niepokojący w iatr od kresów.
K^esy wschodnie winne być otaczane jakna fs+aran- 

niejszą opieka ze strony naszych władz centralnych. Są 
one przecież niejako wysun’ętymi bastionami państwa, 
od których odporności 1 spoistości zależy w  dużej mierze 
los całego państwa. To też na administrac" -> stano­
wiska na kresach winni być ludzie starannie dobierai.; 
a zarazem należy usilnie przestrzegać, aby zapewnić kre­
som ciągłość pracy i opacki ze st-ony państwa

W  tym względzie mamy do zanotowania niepokoją­
cy objaw. Oto województwo lwowskie pozostaje od 
dłuższego czasu bez kierownika. Zwraca na tę anomalie 
słuszną uwgaę , Gazeta Lwowska", która w  jednym z 
ostatnich numerów pisze m. im.:

Stanowisko woiewody lwowskiego nie fest syneku­
rą. ani czczym tytułem, lecz funkcjanader tmdną, odpo­
wiedzialną i konieczną. W  grę wchodzą tu zupełnie wy­
jątkowe stosunki lokalne, właściwe kresom, cały kom­
pleks zawiłych i draźlńrrch zagadnień których opano­
wanie wymaga od człowieka szczególnych zdolności 

Powyższy stan nie może i nie powinien być dłużej 
tolerowany. Ponad wszystkie wzvi"'’ wrrledzfki par 
tyjne, ponad te czy inne kombinacje partyjne wybija si' 
przedewszystkiem interes państwa. Interes ten v rv rm -  
ga, aby jedno z najważniejszych kresowych wojewć * tw 
sprawnie mńkcjonowaHo i ab”- majestat państwa był re­
prezentowany przez wojewodę.

Należy sobie tedy życzyć aby nasze władze cen­
tralne zlikwidowały obe-ne .bezkrólewie" we Lwowie 
w interesie należytego funkcjonowania maszyny pań­
stwowej. .

Władysław Grabski.
W  krakowskim „Czasie" czytamy iezmiernie 

interesujące szczegóły z życia obeentgo premiera 
i ministra skarou, W ł. Grabskiego, które dosadnie 
charakteryzują tego tytana pracy, człowieka nie­
złomnej energji i pierwszorzędnego organizatora. -  
Oto charakterystyczne wyjątki:

W  najcięższej, decydującej chwili wziął rządy. On 
jest tym. który trzyma w  ręku ster, on ma nas z gwał­
townej zawieruchy, tuż, tuż ppnad skałami rozbicia, 
przeprowadzić do pewnej, spokojnej przystani- Żadnej 
bitwy wynik nie jest i>ewny- Nie wiem, czy p- Grabski 
zwycięży. Wiem zato, że obowiązkiem jest naszym sze­
regowców. podeprzeć go w  chwili, gdy prowadzi do a- 
taku.

Trzeba było widzieć w  czasie wojny pracę Grab­
skiego w  Rosji. Nie był on uciekinieiem, nie w  ąchał 
do Petersburga robić politykę. Pojechał ratować wy­
gnańców. Kto otarł się o owe milionowe tłumy nędza­
rzy, wygnanych nahajka od ognisk domowych, mrących 
całymi rodzinami na tyfus i cholerę w  drodze, rozsypa­
nych po olbrzymich obszarach Rosji i Sybesji, skazanych 
na pon ewlerkę i zatratę, ten tylko rozumie, jakie nad 
wszelkie siiy ludzkie zadanie stanęło przed polskiemi or 
ganizacjami ratunku.

Ta praoa uchronienia przed śmiercią fizyczną, przed 
ostaiecznem wynarodowieniem i demoralizacją zostali 
w  całej pełni ,w sposób chlubny dokonana. Wyjednano 
ogromne środki pieniężne od rządu. Przez umiejęj.ui 
opiekę zdołano podtrzymać tlejące iskierki polskości, n:Oi 
łączności z narodem nie zostały zerwane Wygnańcy 
wrócili do kraju i wrócili jako Polacy. W  organizacji tej 
pracy,w nadzorze nad nią urabski był jednym z tych, co 
szli na czele.

Jako przewodniczący Qentralnego Komitetu obywa­
telskiego (popularnie zwanego, C. K. O " ),  który rozcią 
gał swe agendy ra cały olbrzymi kraj, byl tym który 
w  karby żelaznej dyscypliny ujął całokształt pracy. By’ 
zarazem wodzem i najpierwszym z szeregowców.

Trzeba było wiedzieć, jak ten nieugięty, niezmordo­
wany człowiek pracował! Naje;ęższe warunki życia o- 
sobistego (mieścił się z całą rodziną w paru ciasnycn klit­
kach), dotkliwe braki materialne, śmierć syna nawet, nie 
potrafiły go przygnębić. Był wszędzie i był wszś stk:em 
Zapracowanie dwunastogodzinne zaczęło podważać jego 
żelazne zdrowie. Dał się przekonać przyjaciołom i roz­
łożył swoią pracę tak, że pracował ,.tylko" od 8 rano do 
6 wieczór —  po tygodniu wrócił o 6 do biura, mówiąc, 
że nie może sobie dać rady bez „roboty.". . .

W  swoim ,Jachu" wodza i organizatora Grabski ma 
jedną wielką wadę —  nie jest poliiykiem. Nieusposobio- 
ny do walki z ludźmi, ale do walki i  życiem, alt mnie 
iść podstępem i targiem, lepiej się czuje tam, gdzie prze­
rąbać się trzeba przez zawalające drogę przeszkody.

Kto wie jednak, czy w  naszem przeżariem do dna 
polityką życiu, w  którem krzyżują się wciąż prądy walk 
o osoby i partie, nie o ideje, kto wie, czy ten właśnie brak 
nie bedzie dla niego źródłem siły.

Będzie napewno tytułem do zasługi w Polsce, gdzie 
praca kuliuralno-twórcza tak bardzo jest odepchnięta 
przysłonięta orze z tamte właśnie wiry.

Grabski skoncentrował w  sobie wszystkie najdodat- 
niejsze cechy typu, który tam tylkowśród społeczeństwa, 
bez życia polityczno-państwowego mógł się rozwinąć.

Czysty „jak gołąb do ostatniej nitki", ma w swojej ide­
ologii jakąś rycerskość niedzisiejszą. Kto przejrzał karty 
jego ..Historii Towarzystwa Rolniczego", ten wie, jak po­
trafił na nich, wśród cyfr i ekonomicznych wy wodów 
wyczarować to całe piękno, jakiem tchną wielkie trady­
cje społecznej pracy z lat sześćdziesiątych; ten musiał 
wyczuć ów żar najwyższej próby radykał^., u. radyka 
Iizmu miłości —  nie nienawiści —  który da się streścić 
w jednem słowie —  s p r a w i e d l i w o ś ć .

Około postaci Grabskiego nie tworzv sie legenda, nic 
obrał on pełnej uroku drogi rycerza, me odnosił zwy­
cięstw w  popu'arnych dziedzinach sztuki i litera .u y  
Poezja jego życia zamknięta jest w  szarą i skromną for­
mę pracy ekonomiczno-społecznej. Nie może ona "or- 
wać tłumów —  co więcej, budzić musii nieraz nlec.ięć I 
opór, bo dotyka najżywszych interesów jednostek.

OświetIen!e niechętnej nieraz opinji wydobywa na 
wierzch braki i podkreśla je wypaczając proporcje. A e 
historia, która jedna tylko nadaje sprawom i ludziom 
właściwą plastykę i ustawia ich w  prawdziwej perspek­
tywie — historja pierwszych lat odrodzonej Polski, bę­
dzie mus-'ała poświęcić Grabskiemu niejedne zaszczytną 
kartę. Praca tego człowieka wyorała głęboką bruzdę 
w  żydu narodu, która "zostanie na długie lata.

Si
Sytuacja rolników polskich na Litwie.

Drobni rolmcy Polacy skarżą sie ogromnie na stosunki 
panujące ob°cn-i< na Litwie. Produkty rolne są tam niezwykłe 
tanie w Dorównaniu z wygórowanymi cenami wyrobów przo 
mysłu fabrycznego. Np. cena funta soli równa się cenie kury 
za dobrego konia hodowca m >ż« otrzymać zaledwie 75 li- 
tów, co wynosi li rubli p-zedwojennych. Przytem pleniądi 
zdobywa się na Litwie ciężko, rodatki se wvsokiev nic więc 
dziwnego, że zamieszkała na Litwie ludność polska jest nie­
zwykle rorgoryczona takim stanem rzeczy.

Stan »z .olnictwa polskiego w  Czechosłowacji.
Ogólna ilość dzieci, uczęszczających do szkół polskich w  

Czechosłowacji wynosi z górą 15 000 Rząd czechosłowacki 
zniósł kilkanaście szkół polskich, motywując to odpływem 
ludności polskiej do ojczyzny po objęcin orzei Czechów poi- 
skte] części Śląska. Pozatera zredukowano szkoły polskie na 
korzyść czeskich w 30 gminach. Budynki należące do Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej zostały przez władze czeskie za 
sekwestrowane.

Stan wycbodżtwa.
Wielka część wychodźfWa z Nlem ec przeniosła się obec­

nie do Polski- Równocześnie jednak oxoło 200000 osób wye­
migrowało z Polski do Francji. Wychodżtwo w t  Francji —  
z samej ryń Westfalii- Nadrenii l troogowyci. Niemiec orze- 
fcrocnjrto łoś 300000 głów.
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Adwokat Lednicki contra red. Wasilewski.
j j t  to Lednicki marzył o odrębnym pokoju z Niemcami. — -Rewelacyjne listy

*i dokumenty. — Z  wymienne zeznania świadków.
(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 4 lutego.
I.

Na wokandzie sądowje wydziału 111. Karnego Sądu 
okręg, w  Warszawie toczy się sensacyjna rozprawa, 
wytoczona przez znanego, aczkolwiek skompromitowa­
nego politycznie adwokata Lednickiego przeciwko red. 
Wasilewskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi „Gazety 
Warszawskie j“.

Tło niezwykle interesującego procesu przedstawia 
eię następująco:

20 stycznia 1920 r. „Gazeta Warszawska" umieściła 
ftrtykuł p. t.: „Pod adresem ministerstwa sprawiedliwo­
ści", w  któnłm zaznaczyła, że znany działacz na terenie 
rosyjskim

adwokat moskiewski p. Al. Lednicki 
ma zamiar uciec z kraju za granicę; Lednicki dopuścił 
się zdrady stanu, działając w swoim czasie na szkodę 
państwa, a mianowicie dążąc do zawarcia pokoju odręb­
nego przez Rosję z Niemcami a więc nie może być w y ­
dana mu wiza. Ten artykulik był poprzedzony całym 

•szeregiem artykułów, traktujących nader krytycznie dzia­
łalność polityczną p. Lednickiego.

P. Lednicki uczuł się dotkniętym treścią notatki „Ga­
zety Warsz "  z dnia 20 stycznia 1920 r i wytoczył spra­
w ę contra redaktorowi Wasilewskiemu. Sprawa została 
rozpisana z końcem ubiegłego tygodma.

Z obu stron wezwano 109 świadków, z których prze­
szło 40 nie stawiło się na rozprawę z rozmaitych powo- 

e dów.
Z ratrrenia p. Lednickiego oskarżenie popierają a- 

dwokaci Rudziński, Śmiamwski. (poseł z „Wyzwolenia") 
i Nagórski. Bronią redaktora Wasilewskiego adwokaci 
Kijeński oraz G. Zabłocki.

Rewelacyjny list.
Na samym wstępie rozprawy przystąpiono dó zba­

dania sensacyjnego listu b. ministra rosyjskiego Teresz- 
czenki do p. Ignacego Szebeki. Sąd przystąpił do zba­
dania sprawy, przesłuchując jako pierwszego świadka 
p. Ignacego Szebekę.

P. Szebeko zeznaje, żc gdy spotkał się po przewro­
cie bolszewickim z p. Tereszczetiko w  Sztokholmie, b. 
minister rosyjski oświadczył mu co następuje:

„ W  sierpniu 19)7 r. min. Tereszczetiko wydai 
p. Lednickiemu, jako prezesowi komisji likwidacyj- 
neł do spraw polskich, paszport dyplomatyczny dla 
podróży do Sztokholmu. P. Lednicki wyjechał, a 
gdy powrócił, to natychmiast o 12 min. 30 w  nocy 
udał się do Tereszczenki i zameldował mu, że 
Niemcy proponują Rosji' „separatywny pokój" na 
bardzo dogodnych warunkach, a mianowicie (tu p. 
Lednicki wydobył notes 1 jął czytać) -*■ granice 
1914 roku, Galicja wschodnia zostaje przyłączoną 
do Rosfi. sprawa cieśnin.. Teieszczenko przerwał 
Lednickiemu: „To dlatego dałem panu paszport za 
gromczr, r, żeby pan mówił o odrębnym pokoju z 
Niemcami? Sądziłem, że pan sprzyja naszemu —  
aijanddenw —  kierunkowi politycznemu".

Natrętny agent Niemiec,
P. Tereszczenko dodaj, że p. Lednicki odwiedził Kie- 

reńskiego i też dostał od niego nieprzyjemną odpowiedź 
Kiereńskij tak się wyraził:

„Wyobraź pan sobie, że p. Lednicki proponował 
mi odrębny jjokój z Niemcami".

Tereszczenkp zaznaczył, że ufał Lednickiemu, lecz 
Bostał zawiedziony przez niego.

Następnie sąd przystąpił od odczytania obszernego 
fctu b. min. Tereszczenki. W  liście tym p. Tereszczenko 
po scharakteryzowaniu ogólnej ówczesnej (rok 1917) sy­
tuacji politycznej przedstawia p. Lednickiego jako natręt­
nego agenta Niemiec, które powierzyły mu misję w y­
jednania od Rosji zgody ną zawarcie odrębnego pokoju.

Rostworowskiemu znane są te warunki. I wyjąw­
szy z kieszeni notes, Lednickf odczytał mi z niego kilka 
odterwanych notatek: przywróceine dawnych (do r. 1914) 
granic, przyłączenie części Galicji wschodniej, układ od­
powiadający interesom Rosji w  sprawie ejeśnin, autono- 
miczność w  sprawie umów handlowych.

Po odczytaniu tego listu sąd udzielił głosu p. Lednic­
kiemu.

Co mówi Lednicki?
P. Lednicki tłumaczy się bardzo mętnie, usiłując 

zbagatelizować całą rzecz. Twierdzi on, żc poinformo­
wał on rząd rosyjski tylko o tem co słyszał w  Sztokhol­

mie. Nic przeczy on jednak, że sprawę odrębnego po­
koju, który miano zawrzeć kosztem Polski, interesował 
się w  Sztokholmie, a następnie informował o niej kolejno 
dygnitarzy rosyjskich. Potwierdza on również oap j- 
wiedź, jaką mu udzielił Tereszczenko na jego zabiegi.

„Nie po to dałem panu paszport, żeby pan o pokoju 
rozmawiał".

Świadkowie.
Następnie przystawiono do przesłuchania świadków. 

Są to przeważnie członków ie dawnej kolońji polskiej w  
Rosji. Usiłują oni przedstawić p Lednickiego w  dobrem 
świetle, podkreśfa:ac jego zalety filantropijne.

Szkodliwa rola Lennie Kiego w Moskwie.
Z zeznań dalszych świadków okazuje sie. iż Lednicki 

niesłychane szkodliwą rolę odgrywał \ Moskwie, św iad­
kowie oskarżydeia mówią bardzo wiele o polskości ży­
cia rodzmnego w domu pp. Lednickich o zasługach jego 
w  akcji pomocy ofiarom wojny; natomiąst o dr’ lainości 
politycznej Lednickiego mówią naogói niewiele. To stro 
nę oświetlają zato wszechstronnie świadkowie obrony o- 
raz dokumenty.

P. Lednicki w śwjetlc tych zeznań występuje jako 
człowiek niesłychanie ambitny; bliskie swe stosunki z 
politykami rosyjskimi, którzy doszli do wiadzv -o  rew o­
lucji, nsiluie wykorzystać, by odegrać rolę jako miano­
wany przez rząd obcy „przedstawiciel" narodu pol­
skiego.

Uzyskyje wskutek swycli zabiegów nominacja na 
prezesa Komisji Likwidacyjnej.

Lląt otwarty.
Ztego powmdu wybitni członkowie komisji likwida­

cyjnej pp. W ł. Grabski (dzisiejszy prcmjer). Jerz" Zdzie- 
chowski, Seweryn Czetwertyński i Jan Mrozowski u- 
śtępują ze swych stanowisk i w  , liście otwartym do p. 
Al. Lednickiego", tak m. in. uzasadniają swoją re^— na- 
cję: '

Niechaj Pan sobie uprzytomni, że w najgorszych 
czasach upadku politycznego Polski nłe było zda­
rzenia, by jakikolwiek Polak proponował rządowi 
obcemu, że on stworzy Rade polityczną polską z 
nominacji rządu na jego przedstawienie. Gdyby te­
go rodzaju postępowanie było dopuszczalne, o 
obce rządy mogły były znaleźć usprawiedliwienie 
ze strony Polaków dla najgorszych czynów swoich, 
a Polacy żądni wpływów mogliby bylf zawsze 
przy pomocy obcych rząd. w pływ y te osiągnąć".

Zdrada stanu.
W  jakim kierunku wywierał zgubny swój wpływ  Le­

dnicki to uwydatnia się zwłaszcza w  stanowisku jego 
wobec tworząoej się w  Rosji polskiej siły zbrojnej.

Lednickiego wszelkimi siłami starał się przeszkodzić 
wydzielaniu Polaków z szeregów rosyjskich i łączeniu 
ich w  jednostki polskie.

Najjaskrawiej jednak oświWla stanowisko Lednicki©* 
go wobec wszelkiej polskiej siły zbrojnej nłe pozosta­
jącej pod rozkazami państw centralnych, list jego, który 
wystosował w  roku 1918, juz jako „ambasador" Pady  
Regencyjnej do posła niemieckiego bar. Lerchenfelda. 
List ten zawiera następujący haniebny ustęp:

Agenci sojuszników werbują Polaków dla spra­
wy Koalicji j posyłają na Murman i do Czechosło- 
waków. PofSkie przedstawicielstwo zaś którego 
zadaniem byłoby przeciwdziałać tej idącej z dwóch 
końców, lecz ostatecznej zgodnie co do celów i 
skutków, agitacji bolszewików' i agentów Koalicji 
porozumienia polsko-niemieckiego możliwa jest bu­
dowa Państwa Polskiego musi patrzeć na to, że 
w pływ jego na masy polskie niknie, że zaciekłej 
gitacji bolszewickiej i agentów Koalicj; otwiera się 
upustu, a o nie wskutek zachowania się rządu ro- 
syjskiego lecz wskutek zmienionego na niekorzyść 
naszą stanowiska rządu cesarsko-niemieckiego.

Mam sobie za obowiązek wobec rządu mego i 
w obec politycznego, który wyznaję, kierbnku szcze­
rego porozumienia z rządami centralnemi, zwrócić 
uwagę Waszej Ekscelencji na niebezpieczeństwo, 
grożące i prosić o użycie mego wpływu, aby praca 
moja w' tym charakterze w jakim została mi zakre 
śloną przez Najdostojniejszą Rade Regencyjną była 
umożliwioną.

Czyż trzeba jaskrawszego- argumentu na udowod­
nienie oczywistego faktu, żc Lednicki spełniał szkodliwą 
rolę w Moskwie?

W  sprawie naukowej organizacji 
zakładów przemysłowych.

W  dniu 31 stycznia br. z inicjatywy Koła Techników 
w  Grudziądzu wygłosił odczyt p. Stanisław Łubieński, 
sekretarz Izby Handlowej Amerykańsko-Polskicj w' No­
wym Jorku i przedstawiciel Towarzystwa Techników i 
Handlowców Polaków w  Ameryce.

Na posiedzeniu, w którem wzięło udział 22 miejsco­
wych inżynierów, po wygłoszeniu przez p. Lubieńskiego 
wyczerpującego odczytu w celu zaznajomienia obecnych 
z akcja przeszczepienia metod amerykańskich organiza­
cji na grunt Polski, wywiązała się ożywiona dyskusja, 
rezultatem której wyłoniła się potrzeba utworzenia 
„Komitetu Inżynierów-' Organizacji" w  Grudziądzu teicm 
jiawiązania stosunków, za pośrednictwem „Centralnego 
Koła Inżynierów Organizacji" w  Warszawie i utrzymy­
wania stałego kontaktu ze „Związkiem Inżynierów Po­
laków" w  Ameryce.

W  skład miejscowego komitetu weszli inżynierowie; 
Władysław Markowicz, Bolesław Grabowski, Albert Di- 
Jaklewicz, Roman Szymanderski i Stanisław Ambroże- 
wicz.

Nowopowstały komitet zaimfe się przedewszystkiem 
krzewieniem i popularyzowaniem organizacji pracy na

zasadach naukowych, które wobec piętrzących się tru­
dności konkurencyjnych w związku z stabilizacją nasze; 
waluty i rozpoczęciem ery sanacji stosunków są nader 
aktualne i żywotne.

Racjonalna gospodarką oparta na celowej i umiejęt­
nie przystosowanej organizacji stanowić będzie o losie 
wszelkich przedsiębiorstw, które zechcą utrzymać sk w: 
coraz ostrzejszych warunkach powstającej zdrowej kon- 
kurenji.

Z  działalności kom kodyfikacyjnej
Z szybkością na jaką ctylko pozwala ogrom pracy i 

piętnąee ’ się trudności natury finahsowej. odbywają się 
posiedzenia komisjji kodyfikacyjnej celem nadania jedno 
litego i^iaraktcru życiu prawnemu naszego społeczeń­
stwa.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się posiedzenie wspól­
ne komisji prawniczej Sejmu i Senatu, na którem prze­
wodniczącego kom. kodyfikacyjnej prof. Fuerich złożył 
sprawozdanie z przebiegu prac te i komisji. Na posiedze­
niu byli obecni marszałek Senatu p. Trąmpczyński, mar­
szałek Sejmu p. Rataj minister sprawiedliwości p. W y -  
ganowski, prezes sądu Najwyższego p. Nowodworski.

Prof. Fuehrich oświadczył, iż komisja kodyfikacyjna 
przedłożyła dotychczas rządowi projekt prawa między­

narodowego, prawa autorskiego, wekslowego, ’ -rojest u- 
stawy o sądownictwie dla małoletnich. Inne projekty 
są w  przygotowaniu, brak środków materialnych nie 
pozwala na ogłaszanie przygotowanych prac komisji dru­
kiem,

W  rozprawie wyrażono pogląd iż podana jest ści­
ślejsza współpraca komisji prawniczych obu izb, oraz 
z opinją pubbezną przez podawanie obszernych sprawo­
zdań prasowych Opracowywanie wielkich projektów 
ustaw należy na w zór praktvki włoskiei. poddać począt­
kowo rozpatrzeniu komisj^złożonei z 3' posłów i 3 sena­
torów _______________________

Wielka Ponuraka Wystawa 
Przemysłswa-Rolnicza.

W  bieżącym roku w  wrześniu projektowana jest w  
Grudziądzu wielka wystawa ogólno-pomorska przemy­
słowo-rolnicza. inicjatywa do w ystaw y w yszła  z pol­
skiego rzemiosła pomorskiego wzgl. z Grudziądzkiej Izby 
Rzemieślniczej.

Polskie rzemiosło pomorskie za czasów zaborczy„h 
nie miało samoistnego oblicza. Organizacje cechowe, 
w  których siła organizacyjna jak i gospodarcza się sku-* 
piały, by ły  tak zakrojone, że by ły  środkiem gerinaniza- 
cyjnym i to pod silnym naciskiem ekonomicznym. Je­
dnostki asym ilowały się z niemczyzną; czysto polskie 
w iodły czy  to pod względem organizacyjnym czy  ̂*o 
gospodarczym żyw ot wprost nędzny nie odgryw ały ża­
dnej roli —  wegetowały. W  przeciągu trzech ostathicli 
lat działalność Izby skierowana była na spolszczenie ce­
chów. Dzisiaj na Pomorzu mamy już przeszło 75 proc. 
rzemiosła polskiego. Są wprawdzie jeszcze wysepki, 
gdzie przeważa żyw ió i niemiecki do 80 proc. lecz to 
żadkość. W  ubiegłym roku było na Pomorzu już 4 0C0 
warsztatów polskich, a w  tym  roku liczba ich znacznie 
się powiększyła.

Wzmagające się z nadzwyczajną szybkością rzemio­
sło polskie nea Pomorzu czuje się już na siłach wejść w  
szrantyi z do^chczasowo dominującem rzemiosłem nie- 
mieekłem. W  ten sposób wyjaśnia sie pochwały godne 
wspomniane dążenie rzemiosła polskiego do urządzenia 
współzawodniczej wystawy.

Na siedzibę w ystaw y wybrano z wieikiem zrozum ,-- 
niem Grudziądz, jako centrale wielkiego przemysłu po­
morskiego jak i handlu, jako siedzibę izb Rzemieślniczej 
i Przem ysłowo - Handlowej, jako siedlisko centralnego 
Zarządu Związku Tow arzystw  Kupieckich. Również ge­
ograficzne położenie miasta wskazuje na Grudziądz, jako 
serce Pomorza, miasta zjazdów i kongresów całego o- 
kręgu wojewódzkiego pomorskiego. _____

Myśl rzuconą przez rzemiosło podenwyefto nowo « -  
tworzone Towarzystwo Przyjaciół miasta Grudziądza, 
mając na ce-lu podniesienie miasta pod względem kultu­
ralnym i gospodarczym. Towarzystwo podjęto atę prac 
przygotowawczych do wystawy. W  tym oełu odbyto 
się ju i szereg konferencji z przedstawicielami kupiectwa 
i rzemiosła; oświadczono się jednogłośnie za wystawa 
Wielki przemysł mianowicie rolniczy uzależni awó( - 
dział w  wystawie od współudziału rołntctw*. P o  droż­
szych petraktacjaeh z przedstawicielami tegoż, a  nfeno- 
w ide z Patronatem Kółek Rolniczych oświadczyły tw o ­
ją zgodę na urządzenie wystawy również ! Pomorska 
Izba Rolnicza. Wobec tego wystawa jest zapewniona. 
Termin wystawy wyznaczono na jesień jako czas najdo­
godniejszy dla wszelkiego rodzaju pfodów rolniczych. 
-Na miejsce w ystaw y wyznaczono jak dla ulej stworzony 
park koszarowy z własna bocznicy kolejowa w  przyle­
głym  Tuszewic, na odstąpienie którego w  dostateczne::! 
zrozumieniu doniosłości zamierzonej w ystaw y się już zgo 
dziia na czas trwania jej władza wojskowa.____________

Żydzi a szkolnictwo.
Żydzi zawsze przykładali do spraw oświatowych i 

szkolnych wielka wagę.
Co pewien czas podejmują w  prasie i ciałach u- 

stawodawczych gwałtowny alarm, krzycząc szeroko
0 swem rzekomem pokrzywdzeniu. Niedawno wydano 
specjalną w  tej sprawie broszurę.

Propaganda ta służy następnie jako inatcrjał do r- 
czerniania Polski wobec zagranicy i plotek o naszej rze­
komej nietolerancji.

Rzeczywistość przedstawia się zgoła inaczej.
W  szerokiej debacie w  sejmowej komisji budżetowej 

z racji budżetu ministerjum oświaty-p. Rymar w  grunto­
wnie opracowanym referacie wykaza? dowodnie, że do 
szkól państwowych uczęszcza więcej procentowo żyd jw  
aniżeli wynosi odsetek ich ludności w  państwie, zaś sa­
mo państwo wydaje na młodzież żydowska znacznie 
więcej, aniżeli procentowo na nich miało przypaść.

Żydom tego jednak jest za mało, stawiają coraz 
większe i daleko posunięte żądania.

Przedewszystkiem w łaściw ie nie wiadomo,- czego 
chcą żydzi: czy  szkoły polskiej, czy  szkoły z  językiem 
wykładowym  hebrajskim, czy  z żydowskim czy  z rosyj­
skim. Bo takie różnorodne enapływają życzenia. P o ­
siadają szkoły publiczne wyznaniowe i. korzystają z o- 
gólnych szkół publicznych —  są zatem wprost uprzywi­
lejowani. ’ v

Ale za to przepisy ministerialne są zaledwie tolero­
wane. W izytatorow ie szkól żydowskich bywaja trak­
towani jak intruzi. Bywają wypadki, że personel szkol.iv 
nie mógł się rozmówić z wizytatorem z powodu niezna­
jomości języka polskiego.

Numerus clausus W  koniecznością. Na żydów  przy­
pada nastęnujący odsetek na wszechnicach: uniw. kra­
kowski —  25.04 proc., lwowski —  33.78 proc. warszaw­
ski —  32.91 proc, wileński —  19-57 proc, poznański —  1 
proc., politechnika lwowska —  15-91 proc., warszawska 
— 14.79 proc, wyż.szik. gospodarstwa wiejskiego —  
0.01 proc., akad. górnicza —  1-8 proc i instytut wetery­
naryjny —  13.6 proc. akad- sztuk pięknych 8.35 proc.
1 instytut dentystyczny —  62.88 proc,

Wtakicb warunkach trudno nie myśleć o ograniczę* 
niaclu
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Występ Artystów Opery Warszawskiej.
(Stanisław Gruszczyński, Tadeusz Orda, Zofja Zabiełło, 

Maurycy Janowski, dyr. Marjan Rudnicki.)
(x.-.v.) Stało się coś, o czem filozofom grudziądzkim 

i możnym nadwiślańskiego grodu w  najbujniejszej fan­
tazji nigdy nie przyszioby do głow y, gdyby nie uajpo- 
sfK-ł- szy przypadek. *

Zgryźliwy satyryk rzekłby Grudziądz europeizuje 
się . •. Najtrafniej atoli —  mojem zdaniem —  byłoby 
zastosować stare, jak świat, przysłowie: „T ślepej ku­
rne trafi się ziarno!“

„Pajace" w  wykonaniu artystów Opery W arszaw ­
skiej . . .  Rzecz niebywała, nieprzeciętna, oszałamiają­
ca. Czegoś podobnego Grudziądz nigdy nic słyszał, ani 
oglądał. Reklama'3 Krótka, błyskawiczna. Nazwisko 
głodnego u nas i zagranicą Gruszczyńskiego zelektryzo­
wało miasto-

Teatr Miejski. Powozy. Automobile. Nastrój sen- 
m sacyjno-uroczysty. Denerwująca chwila oczekiwania.

Loże pełne, bardzo pełne. Parter wyścielony głowami
O c z y  te błędne ogniki doli człowieka —  błyszczą
nienaturalnym blaskiem fosforycznym. I płynie fluid 
ciekawości, dziwnej rozkoszy, pozwalającej na moment 
zapomnąć o elastycznych wymiarach dodatku drożyz- 
ndannego j zwaloryzowanym brudzie codziennej szarzy­
zny.

Godzina ósma. Ze sceny dolatują ostatnie fragmen­
ty „figli wiosennych". Jedno spojrzenie. Szybkie, głę­
bokie, bolesne, jak grot, puszczony z reki serdeczne i. 
Czyjeś oko zwilża łza. Nic to, b e z i m i e n n y  czuwa; 
wszak wie, że Teatr muzycznym szlachetnym wysił­
kiem garstki — stanie na trwałych fundamentach. Czy 

\ indeks zaślepionych nie roi się od bezimiennych? Słu­
chacze, pozwólcie szarpnąć nerwami i —  —  —  sercem
—  bo go mało wśród was —  a stanie przed wami cho­
choł, o obrzydliwym grymasie, zblazowano—głupkowa- 
tecn obliczu

*  * *
GdzJna 8%- Przemowa, replika, sensacja. P ;erw- 

sze tony rozstrojonego klawikordu. Orda! Płynie pro­
log, piękny, razłewny potężny interpretacją gry aktor- 

«- sklej i metalicznego głosu pierwszego barytona opery
warszawskiej. Huragan oklasków. Kurtyna w  górę! 
Zjawia się Gruszczyński. Z herkulesowych piersi bije 
w dziurawe stropy sceny gigantyczny głos. załamuje 
się, ale pędzony nadludzką siłą wali w  englowskie ścia- 
■y nłeafcustycznei sali ścinając herwy zdumionejjp słu­
chacza. Scena zdaje się poruszać wraz z bohaterem - -  
rozmach szalony, maska wyrazista, oszalały ból zdra- 
Aaooogo Canta wyciska tey na więcej uczuciowych wi­
dzach.

Część koncertowa? Bajeczna! Stała się rzecz dzi­
wną. Gruszczyński, zadraśnięty w  swej ambicji (dłu­
gotrwale oldasiltf pod adresem Ordy), w  części kon­
certow i  zajaśniał jako wielki, fascynujący śpiewak.

Wiaterńe ogromne. Był to bowiem uIoczót ar­
tystyczny, który na długie lata pozostanie w  pamięci 
publiczności grudziądzkiej.

Zjazd pracow. umysłowych w  Grudziądzu.
(Korespondencja własna).

Grudziądz. 4 lutego.
W  nbiegłą sobotę odbył się w  Grudziądzu w  hotelu ..Zło­

ty  lew’* Ił walny Zjazd pracowników umysłowych woje­
wództwa pomorskiego. Głównym przedmiotem obrad zjazdu 
delegatów Z. P. U. bwla kwestja przyłączeniu Z. P. U. do 
Zjednoczenia Zw. Prac. przem. handlu i samorządu, który 
siedzibę swą ma w Król. Hucie na G. Śląsku.

Jako delegaci Zjed. Zw. Prac. przybyli z Górnego Ślą­
ska pp. poseł do Sejmu warsz. Stanisław Wojtacha, poseł 
do Sejmu śląskiego Jan Luhos, sekr. okręgu śląskiego p. Syr- 
nlk 1 red. Palędzki, dawniejszy sekretarz Z. P. U. Pomorze. 
Delegaci przywieźli ze sobą 4 sztandary zwiazk. i to: sztan­
dar Zar/.. Gl. Król. Hnty, zaszczytnie znany z czasów pow­
stań śląskich 1919— 1921 (częściowo poszarpany kulami band 
Hórsingowskich). sztandary filji Zjedn. Zw. Pracowników w 
Wielkich Hajdukach, Wirku i innej filji.

Po przywitaniu delegatów przez członków zarzaJu głó­
wnego Z. P. U. udali się delegaci Zjazdu wraz z delegatami 
Z. P. U. oraz Polsk. Zw Kolejarzy (ostatnia dostarczyła or­
kiestrę) w pochodzie do kościoła parafialnego na nabożeń­
stwo, specjalnie przez Związek zamówione.

Obrady zjazdu zaczęły się o godz. 10 przed 'poł. na sali 
hotelu pod „Złotym Lwem ". Po zagajeniu przez p. inż. Kie- 
wlicza i przyjęciu regulaminu obrad, wybrano na marsz.ika 
zjazdu posła p. Wołtachę, który w dobitnych słowach skie­
rował uwagę na ważność obrad zjazdu. Następnie wygłoszo­
no szereg przemówień powitalnych: prezes Kamrowski po­
witał w serdecznych słowach przedstawiciela władz p. insp. 
pracy Inż. Nowickiego i Suchożebrskiego, dclega<ó\.- śląskich 
przedstawicieli związków zawodowych i pracodawców. po­
słów sejmowych prasę i gości. Reprezentowane były orga­
nizacje: Chrzęść. Zjedn. Z.aw. prsez p. Nowaka. Z.iacln Zaw. 
Polskie przez p. Statkiewicza, Związek Handlowców, Pol. 
Związek Kolej, przez p. Jabłońskiego, Związek Inwalidów. 
Sejm warszawski w  osóbaeli pp. posłów Wojtachy (Chrz. 
Dem.) i Redcra (N. P. R.) Sejm śląski w  Katowicach w  osobie 
posła p. Lubosa (CH D.). Związek Tow. Kupieckich p. Pa- 
coszyrtski Wszyscy ci panowie w  serdecznych słowach ży ­
czyli zjazdowi owocnych narad dla dobra organizacji inteli­
gencji pracującej. Red. Palędzki przedstawiając sztandary 
śląskie, witał delegatów i gości imieniem zarządu głównego 
Zjedn. Zw. Prac. z Kroi. Huty oraz w  imieniu Związku P o »  
wstańców górnośląskich.

Na zjazd nadeszło 47 telegramów z filji górnośląskich 
Związku Pracowników — wszystkie one były nacechowane 
szczerością uczuć dla braci Pomorzan. Gorącemi oklaskami 
dziękowano braci śląskiej za szczere zainteresowanie, a sym­
patyczni wrażenie Wywarła depesza jednego z prezesów fi- 
W z rybnickiego powiatu p. Górskiego, który nie szczędząc 
kń$Żtów w  dłuższym telegramie życzył braciom Pomorzanom 
owocnych obrad podpisując się jako „W asz rodak xe Świe­
c a  - Pomorza.

•

O Ł O S  P O M O R S K I

Ze sprawozdania Żarz. Gł. oraz Rady Nadz. Z. P. U. 
wynika, że praca dotychczasowa nad zorganizowaniem zwią­
zku prac. umysł, z powodu trudnych stosunków gospodar­
czych i licznych nieporozumień nie dała tych wyników, ja­
kich się spodziewano. Wina tego leżała — jakto zresztą za­
znaczył w swem przemówieniu sekr. PalędzKi — nie ty łi 
po stronie pracodawców oraz Innych czynników, jak właśnie 
po stronie samych pracowników, którzy brakiem solidarno-. 
ści oraz zrozumienia potrzeby silnej organizacji w obecnych 
trndnycn dla mas pracujących czasach, podkopywali funda­
ment tak bardzo potrzebnej organizacji zawodowej inteligencji 
pracującej. Po odczytaniu stanu kasy związkowej udzielono 
na wniosek marszałka Wojtachy władzom związkowym ab­
solutorium.

Po wyboracn komisyjnych przyjmowano delegatów oraz 
gości obiadem. Przerwa obiadowa trwała do godziny 3-clcj 
popołudniu. «

Po przerwie obiadowej przyjęto po zprawozdaniu Ko­
misji Wnioskowej jednomyślnie wśród gorących oklasków 
rezolucję, postanawiającą, że Związek Pracowników Umy­
słowych przestaje jako taki Istnieć, i przechodzi w skład Zje­
dnoczonego Związku pracowników przemysłu, handlu i sa. 
morządn w Król. Hncle. nznając go temsamem za wtadzft 
zwierzchnią związku pomorskiego. Firma brzmieć będzie: 
Zjednoczory- Związek Pracowników przemysłu handln i sa­
morządu — Okręg Pomorski. Zaznaczyć należy, że Związek 
ten stoi ściśle na zasadach chrześcijańskich 1 narodowych.

W  dalszym ciągu pizyjęto również eo ipso statut tegoż 
związku z uwzględnieniem stosunków lokalnych (pomor­
skich.

Po załatwieniu szeregu innych wniosków przystąpiono 
do wyboru zarządu okręgowego Zjedn. Zw. Prac. W  skład 
Zarządu Okręgowego Pomorza wchodzą jako komitet kole­
gialny pp. rewizor ksiąg i rzeczoznawca sadowy Kamrow­
ski, urzędnik Ref. Inw. Kwiatkowski, insp. asek. Otello, urz. 
asek. Buksakowski, urzędn, P. K- U. Jaworowski, handlowiec 
Bożejewicz i bankowiec Kożuchowski. Oprócz tego wybrano 
do komitetu siedmiu przy Zarządzie Okręgowym pp. bank. 
Michalskiego, inż. Kiewlicza, buchalt. Lewandowskiego, biu- 
ral Krańca, rektorów Tkaczyka ,1 Powalskiego.

Po załatwieniu szeregu innych spraw p. Kamrowski zam­
knął zjazd, życząc w  imieniu Centrali Związkowej okręgowi 
pomorskiemu; Szczęść Boże!

Specjalnie należy podkr:ślić przemówienie syndyka 
związku tow. kupieckich p Pacoszyńsklego. który witajac 
imieniem kuplectwa pomorskiego zjazd delegatów pracowni­
ków umysłowych, zaznaczył, że Kupiectwo polskie na Pomo­
rzu ze szczególnem zainteresowaniem wita powstanie organi­
zacji zawodffwei pracowników handlu, widząc w ńej praw­
dziwa ostoję handlu I gwarancję dostarczania handlowi wy­
kwalifikowanych sil pracowniczych. W  końcu wyraził p. P. 
życzenie by okręg pomorski Zjedu. Zw Prac. w przyszłości 
ręka w  rękę- z Zw. Tow. Kupieckich pracując stał się ostoją 
polskości i ładu na rubieżach zachodnich Rzpltej.

Na specjalne zaproszenie Tow  Śpiewu „Moniuszki" de­
legaci wzięli udział w balu maskowym, mile spędzając w ie­
czór w gronie członków i gości tegoż stowarzyszenia. d.

Wiadomości bieżące.
K a len d a rz : Czwartek Romualda opata. Wachdd słońca 
7.36 zachód 4.63. Wachód księżyca 8,42, zachód 7.64.

Sb
PAMIĘĆ NARODU JAPOŃSKIEGO O POLSCE

Jak donosi „Tygodnik Polski" z Charbinu w  Chinach 
rząd japoński ofiarował Polskiej Szkole w Port-Aleksandrow- 
sku stały zasiłek 40 jen miesięcznie, co wynosi 240 amer. 
doi. rocznie.

Jest to jednytn jeszcze dowodem niezmiernej sympatji 
narodu i rządu japońskiego dla naszej Ojczyzny.

Wspaniała pomoc okazana naszym dzieciom przez wysła­
nie ich ze Syberii do Polski, wywołała w  sercach wygnańców 
polskich uczucia głębokiej wdzięczności* *

Obecna oiiara przeznaczona dla Szkoły Polskiej na od­
ległej wyspie Sachalin, jeszcze bardziej przyczyni się do 
wzmocnienie węzłów przyjaźni miedzy obu narodami.

ENCYKLOPEDIA PRAW A POLSKIEGO.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w dńu 28 sty­

cznia proi. Cybichowskiego. który przedłożył mu plan wyda­
nia ułożonej w  porządku alfabetycznym encyklopedii prawa 
publicznego, obejmującej ponad 400 artykułów wyb tnych spe­
cjalistów.

Pan Prezydent powitał z zadowoleniem myśl wydania 
dzieła, które przez zwięzłe źródło swych informacji miałoby u 
łatwić pracę teorji prawa publicznego w  Polsce i przyrzekł 
mu swoie poparcie.

— * *  Baczność! Kupcy branży tytoniowej! Uprasza się 
wszystkich pp. kupców powyższej branży o gremialny u- 
dział w  pogrzebie ś. p. kolegi Fran. Śliwińskiego, który od- 
będze się w  czwartek 7 bm. o godz. 8.30 z domu żałoby 
Toruńska 14, Szef-Sekcji Tytoniowej Wawrzyniak.

— '** TEATR MIEJSKI. Dzisiaj w  środę popol. o godz 
4-ej przedstawienie szkolne dla młodzieży i wojska. Odegra­
ną zostanie tragcdja J. Słowackiego pt. „M AZEPA".

W e czwartek wieczorem o god. 8 poraź pierwszy na na­
szej scenie świetna i melodyjna operetka J. Straussa pt. „F I­
GLE WIOSENNE’*. W  operetce tej bierze udział cały prawie 
zespół artystyczny teatru z PP- Woskowska. Olańską. Wels- 
sowa, Lubicz Kopczyńskim, dyr. Langem itd. Dyrekcja nie 
szczędziła kosztów, aby operetce tej nadać należyta oprawę 
sceniczną. Reżyserję prowadzi p. Kopczyński. Orkiestrę p. 
Frank.

Piątek wiecz. o godzb „FIGLE WIOSENNE".
Sobota wiecz. o godz. 7lA „DIABEŁ" Molnara.
Sprzedaż biletów u p. Wawrzyniaka Lipową 3.
— '** .Herbatka tańcująca*. Sekretariat konrtetu Odbudo­

wy Teatru Miejskiego donosi: Zachęcony nadzwyczajnym po 
wodzeniem, jakie mial koncert wokalno - instrumentalny w  
Wielkopolance. urządza komitet w przyszłą niedziele t- zw. 
„Herbatkę Tańcującą* i to popóT. od godz. 4—7 w  jednym 
z najelegantszych lokali miasta. Szczegóły w przyszłym 
numerze „Głosu Pom." •

—•■** Repertuar zabaw karnawałowych na rzecz odbn. 
dowy Teatru Miejskiego. Sekretariat Komit. Odbudowy Tea­
tru M :cjskiego przedkłada nam spis zabaw, jakie projektuje 
urządzić w  bieżącym karnawale: 1) w  niedzielę dnia 10 bm. 
o godz 4 popoł. „Herbatka*’. 2) W  piątek dnia 15 bm- zaba­
wa karnawałowa, pomyślana jako reduta maskaradowa „Rzą­
dy Księcia Karnawału". 3) W  piątek dnia 22 ,Bal Komitetowy1 
4) Poniedziałek dnia 3 marca stylowa maskarada -.Polskie 
Zapusty*’. 5) W  wtorek 4 marca njaskarada -Pogrzeb Księ­
cia Karnawału**. Dochód ze wspomnianych zabaw przezna­
czony iest na odbudowę teatru.

7-go lutego 1924 r.

— Wieczór karnawałowy" korpusu podoficerów Cen- fj 
trałnej Szkoły Żandarmerii odbędzie się 9 lutego br. o godz / 
9 wieczorem w  sali „Elizjum* przy końcu ulicy Lipowej.

Wstęp tylko za zaproszeniami, które nabywać można a 
podoficera inspekcyjnego Cenfr. Szkoły Żand. koszary W ła­
dysława Łok;etka. Strój wieczorowy — orkiestra 64 pp. Bu­
fet obficie zaopatrzoltfy we własnym zarządzie. Wstęp na salę 
dia pań wolny, dia panów 1,500.000 mkp.

— ■** Zniżka cen w „Wlelnopoiance". Jak się dowiaduje­
my kawiarnia i restauracja „Wiclkopolanka" ceny ni towa­
ry  itd. obniżyła z dniem dzisiejszym o 29 procent

Niewątpliwie i inne lokale Gruaziadza pójdą za tytr. 
przykłaaem.

—* *  NauKa w tutejszych szkoiach powszechnych roz­
poczyna się w  piątek dnia 8 om. t to w szkołach Królowej 
Jadwigi A i B, Marcinkowskiego i Kościuszki, o godz. 8-eJ 
rano, w  szkole Sienkiewicza o godz. 12X  w  południe.

Rodzicom poleca się, ażeby dzieci swe punktualnie I re­
gularnie przysyłali.

— * *  Wykład o Egipcie. W  czwartek *7 bm. odbedzk 
się o godz. 8 wiecz. w  auli gimnazjum żeńsk .przy o!. dro­
biowej staraniem Polsk. Tow. Krajozn. wykład por. Stan- 
kowskiego o Egipcie. Wykład bedzie Ilustrowany przeźro­
czami.

Po wykładzie jest zebranie sprawozdawcze. P  T. K.
— * *  Byt dla swoich. Związek Ochrony Kresów Zacho­

dnich zwraca się do wszystkich tych pracodawców, którzy 
mogliby u siebie zatrudnić na stanowisku maszynisty, włó- 
darza albo innego starszego pracownika rolnego pracowitego 
i uczciwego Polaka, pochodzącego z Mazur, który za prace 
swoją podczas plebiscytu na rzecz sprawy polskiej musiał 
z Mazur uchodzić i obecnie znajduje się bez zatrudnienia — 
z gorącym apelem o wskazanie miejsca — do biura Okręgu 
Pomorskiego Związku Obrony Kresów Zachodnich w Gru­
dziądzu — Solna 4/5 I p.

— **  W sprawie wycinania drzewek na ulicach miasta 
donosi nam wicepiezydent miasta p. Krobski, że Magistrat 
z swej strony natychmiast po odebraniu szczegółowych in­
formacji, nadesłanych przez Koniisarjat policyjny i Zarzad 
ogiudów miejskich, złożył interesowanej władzy dokładne 
zestawienie przebiegu sprawy z załączeniem specyfikacji od­
niesionych strat.

Rzeczą w  tym wypadku zainteresowanych w  pierwszym 
rzędzie czynników będzie, odpowiednio do nadesłanego przez 
Magistrat materjału zajać się sprawą i Magistrat jako taki. 
nie ma powodu powątpiewania o rezultacie dochodzeń, tern- 
bardziej, że chodzi o czyn, który z wszystkimi szczegółami 
stanowi całość, przekraczająca granicę pojmowanej wolno­
ści obywatelskiej.

Aż do ostatecznego załatwienia sprawy. Magistrat, dba­
jąc o dobro publiczne oddane jego p eczy przdz ciagiy kon­
takt z* odnośną władzą wojskowa może dać zapewnienie, że 
ta ubolewając nad dokonanym czynem, zareaguje z caią su­
rowością prawa.

—** Rzadkie zjawisko ornitologiczne na Pomorzu. Od 
kilku dni zjawiły się w  parkach i ogrodach toruńskich jemio­
łuszki (Ampelis garrulus). Są fo bardzo rzadcy goście w na­
szej okolicy —  nie obserwowano ich już od zimy 1»13 roku. 
Jemiołuszka jest to ptak, żyjący w  kratach północnych — 
znaczme większy od wróbla. Na skrzydłach tna iaskrawo- 
żółte i czerwone plamki; koniec ogona jest żółty: na głowie 
ma czerwonawy czubek. Upierzenie jest bardzo delikatne; 
stąd te% uzyskała jemiołuszka jeszcze nazwę .jedwabniczkl". 
Jemiołuszki żyją gromadnie.

— • *  Z rnenn wspołdziełczego. Jak się dowiadujemy z 
kół miarodajnych- przeSowi tut. Koła Zw Inw. Woj. i człon­
kowi Rady Nadzorczej inwal. „Współdzielili** p. Karwowskie­
mu na ostatniej konferencji R. N. powierzono wyłączne kie­
rownictwo tej placówki.

1 Znając p. Karwowskiego iako dzielnego fachowca, mamy 
r.adzicję, że współdzielnia pod jego kierownictwem w kró­
tkim czasie rozwinie się. zwłaszcza gdy sie uwzględni że 
udziały zostały podwyższone z 50 tys. mkp. na 10 franków zł. 
co umożliwia zakup większej ilaści towarów

W  najbliższym czasie współoz einia otwiera hurtownię 
ty toniową na okręg województwa pomorskiego.

—  : O zaliczki hezproceutowe dla urzędników. Zgodnie 
z uchwałą z ustawą o uposażeniu fimkcjoaarjuszów państwo­
wych .* na zasadzie okólnika Rady Ministrów z dn. 21 stycz­
nia rb. przyznawanie zaliczek bezpro.cntowych. wyższych 
niż dwu miesięczne uposażenie wymaga w  każdym wypadku 
uprzedniej zgody Min. Skarbu. Nie mogą być udzielane za­
liczki takie pracowi| kom kontraktowym (z przewidzianymi 
wyjątakini), funkcjonariuszom państwowym, mianowanym 
prowizorycznie (do odwołania praktykantom oraz kandyda­
tom na stanowiska sędziów. Zaliczki mogą być udzielane 
tylko na pokrycie wydatków, spowodowanych choroba pe­
tenta, chorobą lub śmiercią A?złonka rodziny bp.

— **  Nie rugi urzędników, lecz egzamlna. Z Warszawy 
donoszą nam; Z uwagi na glosy wyrażające obawę, że rząd 
odroczył ogłoszenie ustawy o stabilizacji urzędników, ażeby 
umożliwić sobie dalsze rugi urzędnicze, ze strony powiado- 
mlbnei oświadczają, że odroczeńe to nastąpiło wyłącznie, ce­
lem umożliwienia urzędnikom zdawania egzaminu kwalifika­
cyjnego. Egzamin taki ustanowiło rozporządzenie Rady mi­
nistrów 1 ma on na celu podnieść poziom fachowy urzędników 
i stworzyć przez to warunki dla ich stabilizacji. W  żadnym 
jednak razie nie chodzi tu o jakiekolwiek rugi urzędnicze.

— Pohory urzędników na luty. W  związku ze znacz­
nym wzrostem drożyzny w  1-ej poł. stycz. otrzymali urzęd­
nicy w  dn. 1 lutego większe pobory niż 1 stycznia. Ponie­
waż w drugiej połowie styczftia natężeme wzrostu drożyzny 
osiabło więc w  dniu 16 lutego pracownicy państwowi otrzy­
mają dodatek drożyźnlany bardzo nieznaczny. Wskazanera 
jest, aby urzędnicy państwowi budżet swój na luty ułożyli 
w  ten sposób, aby kwota, jaką otrzymali 3 lutego mogła im 
wystarczyć na cały miesiąc.

— * *  Zjazd lokatorów w Warszawie. W  niedzielę 10 bm. 
odbędzie się w  Warszawie w sali Tow  Hygienicznego (Ka­
rowa 31) Wszechpolski Zjazd delegatów organizacji loka­
torskich. Centrala Zrzeszeń lokatorskich Rzeczypospolitej 
Poiskiej (Leszno 29) zwraca się z apelem do wszystkich zrze 
szeń lokatorskich całej Polski o jaknajliczniejsze obesłanie 
Zjazdu ze względu na olbrzymią doniosłość ^prawy (Ustawa 
o ochronie lok.), jaka będzie przedmiontem obrad. Informacji 
udziela biuro Centrali, Leszno 29 m. 6 w  Warszawie rów ­
nież telefon cznie (tćl. 30-60)

— • *  Nawet wrogowie kinematograf! przyznali, że o- 
braz „BURZA", w  wykonaniu najsławniejszych artystów Pa­
ryża Możuchina i Lislenki zasługule na największe uznanie,
3 to ze względu na swą artystyczną wartość oraz na nie­
zwykle wykonanie przez firmę „Jermolleff-Cinema" w Pa­
ryżu. Film ten zobaczyć można w ,.ORLE“ od dzisiaj.

— * *  Na .odbudowę Teatru, Na balu urzędników Izby 
Skarbowej państwo Pijanowscy zebrali 113 milionów marek 
na odbudowę teatru. Pieniądze te złożono na ręce dyrekcji 
Teatru.

N ł odbudowe Teatru złoży! p. Gabryszewski 309 00 ml.
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— * *  Na Kuchulę Ludową złożyli: p. dyrektor poczty 
Kroll w  styczniu nie 5 000 000 mk., jak mylnie pod dno tylko 
i0.00u.000 mk., p. dyr. poczty Kroll ponownie 10.000.000 mk., 
p. Zwoliński 20 i. łoju. urzędnicy i majstrowie fabryki „Unja4’ 
pozostałość ze składki na wieniec dla śp. pan: N. ze Stolpów 
Cearlińskiej 17.300.000 mk.

Serdeczne podziękowanie ofiarodawcom składa Kuchnia 
Ludowa.

Na Kuchnię Ludowa, p. inż. Nowicki złożył 10 miljonów.
—-** Pokwitowanie. Koło urzędników w Grudziądzu 

Urządziło dnia 31 stycznia br. zabawę taneczną w  ścisłem 
kółku u p. Migodzińskiego i przeznaczyło z czystego dochodu 
1(W miljonów marek na wdowy i sieroty po kolejarzach i 45 
miljonów marek na tut. s erociniec.

— * *  Wolne osady na Pomorzu. Okręgowy Urząd Ziem­
ski w Grudziądzu podaje do wiadomości że w czasie .najbliż­
szym na terenie działalności tegoż urzędu będą sprzedane na­
stępujące zabudowane ośrodki z rozparcelowanych majaffków:

1) Stara Ruda pow. Grudziądz, obszar 46 ha, szacunek 
•rjentacyjny 1684 ctr. nitr. żyta;

2) Goczałki pow. Grudziądz — obszar 45 ha, szacunek or­
ientacyjny 1365 ctr. mtr. żyta;

3) W itkowo pow. Toruń — obszar 44 ha, szacunek orien­
tacyjny 1126 ctr. mtr. żyta,

4) Milewki pow Gn'ew — obszar 43,7 ha, szacunek orien­
tacyjny 819 ctr. mtr. żyta.

Osoby, ubiegające się o nabycie którego z wymienionych 
ośrodków winne nades'ać do Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w  Grudziądzu należycie ostemplowne podanie w terminie 
do dnia 15 lutego 1924 r W  podamu należy ściśle określ ć 
uazwę ośrodka, na który się reflektuje oraz dołączyć swój 
życiorys i wszelkie dokumenty lub uwierzytelnione odpisy, 
potwierdzające przyto- zone w życiorysie kwalifikacje rolni 
czę, ewentualna służbę wojskową i odznaczenia jak rówmeż 
zasługi społeczne.

Cena sprzedażna ośrodka, określona będzie na podstawie 
Instrukcji szacunkowej Ministerstwa Reform Rolnych z dnia 
4 września 1923 r., podana wr niniejszem ogłoszeniu nie jest 
obowiązującą a tylko orientacyjną.

Petenci, ubiegający s'e o nabyce ośrodka winni złożyć 
do Kasy Skarbowej do dyspozycji Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w  Grudziądzu wadjum, wynoszące 5 proc. szacunku 
orientacyjnego wymienionego przy każdym ośrodku według 
cen notowanych przez Państwowy Bank RolnyM obowiązują­
cy w  dniu płacenia. Wadjum należy składać przedewszyst- 
kiem w  tych papierach pupiiarnych. których Ministerstwo 
Skarbu zezwala Kasom Skarbowym przyjmować kaucję, 
ewentualnie w gwarancjach bankowych bow em skutków de­
waluacji złożonej gotówki Ministerstwo Reform Rolnych po­
nosić nie będzie.

Kwit na złożone wadjum lub uwierzytelniony odpis kwitu 
nalcżv dołączyć do podajiia.

Z.»t wierdzohy nowonabywca obowiązany będzie najpóźniej 
w term nie półrocznym od dnia zatwierdzenia wpłacić całko­
wita należność za przyznany ośrodek.

Z Pomorza.
— TORUŃ. (Wojownicze irastroje). Tydzień ubiegły 

odznaczył s;ę bardzo wojowniczym nastrojem wśród miesz­
kańców niektórych ulic podmiejskich Toiunia. W  jednym 
wypadku jakieś indywiduum znęcało się nad pewną starsza 
kobietą na ul. św. Jerzego do tego stopnia, że ta o własnych 
siłach nie mogła zajść do domu. W  drugim wypadku kilku 
mężczyzn w toku sprzeczki pobiło jednego z robotników miej­
skich na Rybakach.

—* *  NOWEMIASTO. (Z agitacji Okonlowców.) Z parafjl 
skarlińskiej donoszą do „DTwęcy’4, że przed kilkn dniami przy­
był koleją z W arszawy do Rakowic jakiś agitator z grupy 
okonlowców. Chodzi on w dalszym ciągu piechotą przez 
bogate wsie tamtejszego pogranicza, rozrzucając odezwy i 
ulotne pisma. W  obecnym czasie fermentu z racji ciężkich 
choć koniecznych opodatkowań i drożyzny pojawienie się 
wysłańca grupy wywołującej ciągły zamęt i opierającej swe 
Istnienie na wykorzystywaniu złych instynktów, jest rzeczy­
wiście niebezpiecznym. W szyscy rozumni obywatele powin­
ni zwrócić na to uwagę, by odpowiednio przec'wstawić się 
obałamucaniu słabszych umysłów.

— * *  STAROGARD. (Uroczystość wojskowa.) Zaprzysię­
żenie rekrutów prawosławnych oraz ewangelickich odbyło 
się ubiegłej soboty na dziedzińcu koszarowym. P r^ s ięgę  
od prawosławnych odbierał ksiądz prawosławny, od ewan- 
ge! ków pastor. W  niedzielę zaś przysięgało ną wierność 
sztandarowi polskiemu około 30 rekrutów prawosławnych w 
Gniewie z II baonu putku starogardzkiego.

—* *  TCZEW. (Nieszczęśliwy wypadek.) Budowniczy 
Miejski i powiatowy p. Radzie jewski idąc onegdaj rano ul cą 
30-go Styczn a do pracy upadł z powodu ślizgawicy I złamał 
obojczyk. P. Radziejewski leży w  domu —  Przy tej spo­
sobności zwraca „Dziennik Tczewski" ponownie uwagę na 
obowiązek posypywania chodników piaskiem lub popiołem.

— * *  KARTUZY. (Pożar na dworcu). Na dworcu w  Kar 
tuzach wybuchł w  ub. tygodniu ogień, który jednak dzięk: 
prędkiej pomocy kolejarzy 1 straży ogniowej nie przybrał 
większych rozmiarów. Wypaliły się dwa pokoje w budynku, 
gdzie urzędują wozomistrze.

Z całej Polski
— * POZNAŃ, (Nowe okazy w ogrodzie zoologicznym).

Do zwierzyńca poznańskego zawitają w tych dniach groźni 
mieszkańcy strefy arktycznej, a mianowicie para białych 
niedźwiedzi .(Ursus maritimus) jadą one ze Szpicberga i po 
krótkim pobycie w Hamburgu zdążają do Poznania tak, że 
wkrótce będz:e można je obejrzeć w ich nowśj siedzibie.

— *  (ŁÓDŹ. (Kobieta ścigana za dezercje z wojską). Na 
tle obcego dla nas brzmienia imion żydowskich powstała za­
bawna historia w Łodzi. Okazało się. iż wskutek wadliwie 
wpisanego w  księdze urodzeń mienia, pani S. została wciąg­
nięta na listę poborowych rocznika 1901 i następnie poszuki­
wana przez władzę za dezercje. Nieporozumienie zosiało w y­
jaśnione przez Urząd Stanu Cywilnego.

—•• WARSZAWA. (Ciężki los Inwalidy wojennego). W  
tych dniach w  Warszawie przechodnie byli świadkami 
wstrząsającej sceny. Oto na przymocowanym do zawiasów 
sznurze przy ni. Grancznei wisiał jakiś mężczyzna. Gdy 
odcięto go 1 po odzyskaniu przytomności, opowiedział on nie­
wesołą historyjkę. —  Nazywał się Józef Ziemba, ma lat 32. 
urodzony w  Krakowie. Przez cały czas wojny był on w  polu 
i został pięciokrotnie ranny. Odznaczony jest Krzyżem W a­
lecznych, lecz 10-miljonowa zapomoga miesięczna, którą 
Otrzymnje ze związku inwalidów, n'e może mu wystarczyć 
do wyżywienia. Nie mogąc otrzymać pracy, desperat po­
wziął zamiar odebrać sobie życie już poraź drugi. Poprzed- 
uio truł się on esencją octową.

— •  STANISŁAWÓW. (Zawieje śnieżne na kolejach.) 
X powodu zasp śn eżnyeh wstrzymano ruch pociągów na UnU 
Muuatn- -r y  i

Z całego świata
—  Otwarcie wykładów w Donu Polskim w Rzymie.

W  Domu Polskim w Rzymie im. Stanisława odbyła sie 
onegdaj inauguracyja kursów literatury 1 historji Polski dla 
ksęży polskich z Kanady i Stanów Zjednoczonych. Wykłady 
zorganizowano staraniem Tow. Imienia Mickiewicza. Wykła­
dać będą profesorowie Poilak i Kociemski Inauguracja od­
była się w obecności posłów Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Watykan'e i Kwirynale. konsula Brodzkiego i prezesa Tow. 
im. Mickiewicza p. Brzozowskiego.

—  Hołd nieznanemu żołnierzowi. Sen Baliński złożył 
wi mieć na grobie nieznanego żołnierza. Wobec przedstawi­
cieli prasy oświadczył sen. Baliński, że towarzystwa Amis 
Belgo Polonais wyda bardzo pomyślne rezultaty.

— Uniwersytet międzynarodowy w Brukseli. D-w.oszą 
z Brukseli do „JournaTu4', że amerykański przemysłowiec 
Herman z D etroi ofiarował mlljon dolarów na założenie 
międzynarodowego uniwersytetu w  Brukseli.

—  Małżeństwo córki ex-cara Ferdynanda. Ex-car Ferdy­
nand bułgarski bawi óbecnie w  Monacbjum. Córka jego ma 
poślubić wkrótce syna księcia Wirtemberskiego.

— Katastrofalny pożar kopalni. Z West-Frankfort, w 
stanie Illinois, donoszą, że wskutek wybuchu pyłu węglowe­
go w kopalni i powstałego następn e pożaru, 37 górn ków zo­
stało zabitych, a 6 odniosło wskutek eksplozji ciężkie rany. 
Nadomiar nieszczęścia trzeba było zamurować część kopalni, 
w której znajduje sie jeszcze 30 górników, aby przeszkodzić 
rozszerzeniu sie pożaru.

— Bombardowanie Bagdadn. Wedtug donies'eń z Lon­
dynu, komisarz angielski w  Bagdadzie celem uśmierzenia 
buntu tubylców przeciwko zwierzchnictwu angielskiemu za­
rządzi! zbombardowanie Bagdadu przez lotników, bombar­
dowanie trwało 24 godziny i wywołało w  wielu częściach 
miasta pożary.

— Katastroła kolejowa. wWedług Tel. Comp., onegdaj na­
stąpiło w pobliżu Tour zderzenie pociągu pospiesznego Nancy 
—Paryż z pociągiem towarowym. Poniosły p izy tent śmierć 
dwie osoby, a sześć cięższe rany.

—  Proces prasowy o 800 000 franków. W e czwartek roz­
począł się w  Paryżu proces o odszkodowanie w  wysokości 
500 000 franków, wdrożony przez redakcję .,Matina“  przeciw 
redakcji ,L’ Humanite" z powodu ogłoszenia oszczerców re­
welacji o korupcj; prasowej.

X Mgła londyńska. Główną przyczyną gęstości 1 nie- 
przenikliwośc' słynny, h mgieł londyńskich jesienią i zimą są 
niezliczone domowe kominki, na których od wczesnego po 
ranku do nocy pali się miękki węgiel walijski wydający dużo 
gęstegu i gryzącego dymu, pieców bowiem londyńczycy nie 
znają.

Gdy nadejdzie ciepły, zachodni prąd powietrza przyno­
sząc z sobą mgłę morską., to ciężki dym niezliczonych komin­
ków nie może rozwiać się swobodnie, nasyca sobą mgle i 
zawisa nad miastem nieprzeniknionym całunem, opuszczają- 
cjym sie coraz niżej do ziemi. I

Tak samo i w tych dniach, gdy nadciągnął ciepły prąd 
powietrza od zachodu, niebiosa pociemniały tak nać Londy­
nem, że z dnia zrobiła się noc zupęlna 1 nie można była doj­
rzeć przeciwległych domów nawet na wąskich nlicach- W  do­
mach i na ulicach pozapalano lampy. W ozy, omnibusy 1 sa­
mochody musiały nawet przy zapalonych latarniach, posuwać 
się naprzód z największą ostrożnością w nieprzeniknionym 
mroku, a ptactwo ułożyło się do snu.

Dopiero po godzinie rozproszyło sie to przykre zjawisko 
przynajmniej o tyle, że ruch nliczny stał się swobodniejszy.

Sprawy emigracyjne.

Ze statystyki emigracyjnej.
Wielka część wychodźtwa z Niemiec przeniosła się 

obecnie do Polski. Równocześnie jednak około 200.0(10 
osób wyerrsgrowało z Polski do Francji. Ponieważ w  
Polsce wielu górników nie może znaleźć zajęcia to i ta 
kategorja robotników wyjeżdża do Francji. W y  chód ź- 
two we Franc i —  z samej tylko Westfalji Nadrenii i 
środkowych Niemiec przekroczyło już 300.000 głów.

Sytuacja robotników polskich na Litwie.
Drobni roln!cy Polacy skarżą się ogromnie na sto­

sunki panujące obecnie na Litwie. Produkty rolne są 
tern niezwykle tanie w  porównaniu z wygórowanemi ee 
nami wyrobów przęmysłu fabrycznego- Np. cena funta 
soli równa się ceme kury, za dobrego konia hodowca 
można otrzymać zaledwie 75 litów, co wynosi 15 rubh 
przedwojennych. Przytem pienądz zdobywa się na 
Litwie ciężko, podatki są wysok!e, nic więc dziwnego, 
że zamieszkała na Litwie ludność polska jest n;ezwyk!e 
rozgoryczona takim stanem rzeczy.

Stan szkolnictwa polskiego w Czechosłowacji-
Ogólna ilość dzieci, uczęszczających do szkół poL 

sk!ch w Czechosłowacji wyposi z górą 15 000. Rząd 
czechosłowacki zniósł kilkanaście szkół polskich, mo­
tywując to odpływem ludności polskiej do obczyzny po 
objęc:u przez Czechów polskiej części Śląska. Pozatem 
zredukowano szkoły polskie na korzyść czeskich w  3; 
gminach. Budynki należące do Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, zostały przez władze czeskie zasekwestro- 
wane

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Skutki drożyzny węgla.

Podrożenie węgla odbiło się bardzo niekorzystnie na 
sprzedaży węgla. Kopalnie, znajdujące coraz większe trud­
ności dla zbytu produkcji ograniczają ilości dni pracy. Ostat­
nio zmnieiszyły ilość dni roboczych w  tygodniu kopalnie 
„Flora’4 w  »Zaglębiu Dąbrowskiem, „Paryż44 i „Koszelew4, na­
leżące do towarzystwa francusko-wlcskiego. Jak się jednak 
w  ostatniej chwili dowiadujemy odbyła się dnia 4 bm. kon­
ferencja przedstawicieli Min. Przemysłu i Handlu z przedsta­
wicielami przemysłu węglowego, na której ustalono, że dnia 
6 bm. nastąpi zniżka zasadniczej ceny węgla o 20 proc., co 
wraz z 10 proc. zniżką podatku węglowego da dla konsumen­

t ó w  ogólną zniżkę węgla 3 0  proc.
Międzynarodowy kongres pszczelni ery.

Jak nas informują, tego roku odbędzie się siódmy * rzędu 
a drugi po wojnie światowej międzynarodowy kongres 
pszczelarzy w miejscowości Ouebec w  Kanadzie. Na kongres

ten, który odbędzie się w czasie od 1— 4 września, zostały 
zaproszone przedstawicielstwa organizacji pszczetniczych na­
stępującymi państw: Kanada, Stany Zjednoczone, Anglja, 
Francja, Luksemburg, Belgja. Włochy. Japonja. Szwajcaria, 
Czechosłowacja i P o l s k a .

Jako delegat Polski został zaproszony na ten kongres Le- 
onard W e b e r ,  redaktor ,3artnika Postępowego44 we Lwo­
wie, który brat udział na takimże kongresie przed dwoma 
laty w  Marsylii.

Kongresy te mają na celu rozwój pszczeinictwa w po­
szczególnych krajach, głównie ułatwienie transportu prze­
syłek kolejowych żywych pszczół, zwalczanie chorób zaka- a  
źnych propaganda, ułatwienie handlu produktami pszczelni- 
czemi, a co najważniejsze —  uszlachetnienie doborowych ras 
pszczół.

Mamy nadzieję, że rząd poprze to przedsięwzięcie terr.- 
bardziej, że pszczelnictwo od niepamiętnych czasów po 
dziś dzień zajmuje poważne miejsce między innemi gałęziami 
naszego rodzinnego rolnictwa, czego dowodem choćby ol­
brzymie ilości eksploatowanego miodu, zwłaszcza ze wschod­
nich połaci kraju, wywożonego za pośrednictwem „Związku
Pszczelniczego’4 we Lwow ie na Zachód.

•
Otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy.

Jak się dowiadujemy. Min. Przemysłu i Handlu w odpo­
wiedzi na zwrócenie się Izby Przemysłowo-Handlowej w  
Bydgoszczy o otworzenie giełdy drzewnej w Bydgoszczy, 
postanowiło w najkrótszym czasie zatwierdzić projekt giej- 
dy drzewnej w  Bydgoszczy. Giełda ta obejmowałaby obro­
ty drzewem obrobionym 1 nieobrobionym, oraz masowenU 
wyrobami drzewnemi. Projekt ten został już uzgodniony z 
Min. Skarbu, wobec czego zatwierdzenie giełdy nastapi w  
najbliższym czasie. Fakt utworzenia tej giełdy będzie miał 
doniosłe znaczenie dla polskiego handlu drzewem, przenosząc 
punkt ciężkości tego handlu z Gdański do Bydgoszczy.

Hnrtowula Spółek Spożywców w  Poznania.
Trzecie roczne walne zebranie odbyło się dnia 21 *nL 

Przewodniczy! prezes Rady Nadzorczej p. wicepatron dr.
W ł. Seydlitz. Sprawozdanie z działalności H. S. S. zdał p. 
dyrektor S. Bykowski. Ze sprawozdania wynika, że H.' S. S. 
kontynuowała w roku sprawozdawczymi politykę handlowo- 
gospodarcza lat poprzednich.

W  roku sprawozdawczym wypuszczono ną rynek kawę 
słodową herbatę we własnem opakowaniu i płyn do czysz­
czenia metali pod paiarną i ogólnie znaną marką „Ha-Es-Es 
Dział wytwórczy zostanie w roku obecnym dalej rozbudo­
wany. Uruchomiono również w  Poznaniu palarnie prawdzi­
wej kawy.

Prócz istniejących już oddziałów w Grudziądzu i w,Gdań­
sku, otworzono 15 maja 1923 r. trzeci oddział w  Katowicach 
na Górnym Śląsku, który rozwija się bardzo poważnie. H.
S, S. posiada nieruchomości w  Poznaniu przy św. Marcinie i 
przy Tamie Garbarskiej oraz nieruchomości w Grudziądzu, 
które stanowią włącznie z urządzeniami handlowemi i L -  
brycznemi poważne rezerwy. Po przyjęciu przez, walne ze­
branie sprawozdania uchwalono wypłacić za rok sprawo­
zdawczy 1922/23 trzysta procent dywidendy. Kupony I, i IL 
emisji realizują Centrala oraz wyżej wymienione oddziały.

Po krótklem sprawozdaniu ks. patrona i Senatora A d a m ­
s k i e g o ,  dokonało zebranie ponownego wyboru u-tępuJv 
cych członków do Rady Nadzorczej.

Obecny rok gospodarczy zapowiada się dla dalszego ro*. 
woju H. S. S. bardzo pomyślnie.

Zakaz wywozu towarów.
Komitet Ekonomiczny Rady Min:strów uchwalił aa wnio­

sek p. ministra przemysłn 1 handlu wniesienie na listę towa­
rów,, zakazanych do wywozu: kory drzewa korkowego nie­
obrobionej i jej odpadków (tar. celna poz. 78 p. 4 a.) ora* • 
kory drzewa korkowego mielonej na proszek tub trociny 
(tar. celna poz. 58 p. 4 b).

Wroga polityka taryfowa czeska wobec PotskL
Jak wiadomo wobec wrogpej polityki taryfowej czecho­

słowackiej, konkurencja węgla górnośląskiego z Czechosło­
wackim staje sie na terenie Austrji i W ęgier niemożliwa. O- 
becnie jednak dla węgla polskiego otw:erają się nowe mo­
żliwości zbytu w  Rumunji, dokąd Polska wysyłać będz:e 
do 150 wagonów dziennie. Obecna norma wynosi tylko 75 
wagonów dziennie.

Kryzys w przemyśle hntniczym.
W  Związku z ogólną sytuacją gospodarczą Huta Bankowa 

ma zatrzymać jeden z dwóch czynnych pieców. Ma być ró­
wnież zatrzymana kopalnia rudy żelaznej „M iynek". W  osta­
tnich zaś dniach został rozebrany wielki piec na węglu drze­
wnym w zaktadach .,B1 żyn“ .

Zniesienie podatku węglowego.
Komitet Ekonomiczny nchwalit zniesienie podatku od 

węgla, spożywanego w hutnictwie żelaza, ołowiu, cynku, ce­
mentowniach, hutach szklanych i pewnych fabrykach che­
micznych. Omówiona została także sprawa dalszej ogólnej 
redukcji podatku węglowego, prz^czem wniosk' konkretne 
bedą zdecydowane w dniach najbliższych. Przeniesiono wę­
giel eksportowany z VIII dc IX klasy taryfy kolejowej. S

Handlowe uaraóy polsko - gdańskie.
Jak się dowiadujemy, bawią w Warszawie przedstawi, 

ciele wielkiego handlu gdańskiego. Były senator Gdańska pi 
Jevolovsky 1 prof. Noe w celu nawązania bliższych stosun­
ków handlowyth z kupiectwem polskim. W  tej sprawie 
przedstawiciele handlu Gdańska odbyli szereg konferencyj ze 
sferami gosnodarczemi Polski, a w szczególności z Central­
nym Związkem Przemyślu. Górnictwa i Finansów, producen­
tami nafty, cukrownianr Stowarzyszeniem Kupców Polskich 
itp. Pertraktaoje te maja na celu doprowadzenie do utworze­
nia polsko - gdańskiej Izby handlowej. Niewątpliwie przyczy­
niłoby się to do ostatecznego uregulowania stosunków mię- 
dzy Polską a Gdańskiem,

Powstanie Tow, polsko - tureckiego.
Jak nas informują w  Poznaniu powstało Stowarzyszenie 

Polsko - Tureckie, mające na celu zorganizowania społeczno- 
kulturalnych i handlowych stosunków polsko - tnreckich, 
Towarzystwo organizuje w lutym rb wycieczkę krajozna­
wczą do Turcji, oraz projektuje zorganizowanie wystawy ru­
chomej wzorów wytwórczości polskiej w Turcji. Na czele 
Towarzystwa stoi prezes p. Jerzy Syrokomla Syrokoiński.
Adres Stowarzyszenia: Poznań, ul. Szyperska 1 ..

Wartość franka złotego
według ustalenia ministerstwa skarbu.

1 dnia O lu tego  _ dnia 7 lu tego  P

1 1.810.000 mkp. ' 1.800.000 mkp. .

Drukarnia Pomorska Tow, Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.



t m r r .T łW M m .
w la d t  M > j » k i c k .

W*dł«|; p r »w « prM Oir«|* a lpo wófca 
aa rndał Biaiajwey

M 4 «e k r « ta n  H l«|aU

Posiedzenie “.Lady Miejskiej
w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  11 ln ie y o  1024 r. 

o  codr, 5 i r j  po  p o łu d n ia .
P o r z ą d e k  o b r a d :

A.. D o n ie s i tm * .
1. Zwyczajna rewizja Głównej Kast Miejskie) 

Kasy Podatkpwej, Gazowni, Elektrowni, 
Rzeźni i Urzędu Aprowizacyjnego aa mie­
siąc grudzień 1923 r. i styezeń 1924 r.

3. Prijjęcie do wiadomości póufnej rewizii 
ii towoej Kasy Miejskiej, Kasy Podatkowej 
Kasy Depozytowej, Gazowni. Elektrowni, 
Rzeźni i Urzędu Aprowizacyjnego za rok 
rachunkowy 1933

B. W ntoeh l.
1. Uchwalenie preliminarza budżetowego ca 

rok 1934 Wydział IV. Kanaliz. i Ti ydiial 
X  Tibory. o

8. Ewent. zmiana statutów dot. o płat za ka­
nalizację, wywóz* śnneci i czyszczenie ulic,

8. Zmiany ata.utów podatku hotelowego i od 
zaban.

4, Ustalenie wysokości dodatku komunalnego 
do opłat państwowych od patentów za wy­
rób i sprzedaż trunków, przetworów wód- 
esauych i spirytusowych.

4 Uchwalenie podatku mieszkaniowego i jego 
stawek za rok 1924.

0. Ustalenie nowych cen aa ub&J w Rzeźni 
Luieiskiej.

7. Przyjęc-o de zatwierdza:ącej wiadomości 
nowuustalonych przez Komisję i Magistrat 
cen za:
a) prąd elektryczny b) przejazd tramwajem 
c) wo ę d) gaz.

C . W y b o r y .
]. Wybór 1 radcy miejskiego
Z  Wybór irrezydjum1 Rady Miejskiej.
3. Wyi-ór 23 Ke ideji.

Na posadzenie zaprasza 
Grudziądz, dnia > lutego 1924 r.

P rc e w o d n tc n ą e y  B a d y  n i e ja k ie j
(— ) Szychowski 7'j22

Na skutek rozporządzenia D. K.1 P. Gdańsk 
z doia 29 etyrzn a 1924 r. lcz. III k_ 2 Nr 1395/24 
podaje się do publicznej wt-iimos i, 11 celem 
uzy ikao a szybszego obrotu wagonów-, a co za 
tern id z ie , powiększenia środków przewozo z >ch, 
zarządza Się a dniem 10 lutego 1974 r. na j>.o- 
ey rozporządzenia M. K. Ż. z 31. X  1923 L  
III/P!. 6538/23 czas oi t  arcz i *acyj: Fyogoszrr, 
Tczew ! tarogard, Chojmee, Sń i ib eli o, Wej­
herowo, Toruń główny, T„ruń-Mokre, Cbelmza, 
G rudzą‘z, Jabłonowo, Brodnica, Gz aldowo, 
Iłowo dla robót ładunkowych, dchonywanych' 
środkami interesentów, od godziny 6 tej raoo lo 
go 'z ny 20tej a w niedz ele i św ęta k w y r ­
kiem świąt dorocznych tj. Nowy Rok, I-ezy  
dzień Wielkiej Nocy. I-szy dzioń Zielonych 
Śaiąt, Beże Ciało > I  sy daień Bużego Naie- 
dzenia, od gola. 8-mej do go 's. 14 tej.

Podawanie « agonów pod naładowanie, 
srgle 'nie wyładowanie, ma się odbywać na dwie 
zrńiany raz z nocy na godzn y ranne i oruci 
ras i. południe, jo upl/we przepisanych go­
dzin wolnych od postojowego.

\Vy'as a sie rownocieome że przy oblicła- 
i u terminu wolnego od postoo>ego — poru 
od adow a — przeiwa w cz>ni ośc ach ekapo ty 
eymych w ta i ym wy^a ku me podleca odli­
czaniu i termin ten na b ć usiało y od chw di
Iiodama wagonow, do zakończenia cryr-ności 
zduni owych przez interesentów bez żadne 

pr/.erwy. (,7924
Grudziądz, dnia 4 lutego 1924 r-

N a tc lp liiik  U n ę d a  H a n d lo w e g o

K a p n j r m t  k a ż n ą  i lo ść

S Ł O M Y  i S I A N O
i unraszatny o natychmiastowe olerty

Hans Wallat & Co
D a n s i g -  L a n g f i i ł i r  (7893 

Hauptatrake 60/61. Telefon 7889.

k*lac *  M ty c za la  28. I I  ;
Zęby iztuczne i plombowa ie w pier. 
ws orzędn wyk. Najniższe honoraria

Odpadki

sz p a g a tu
kupnje w mmeiszych 
i w ększycb dościacn

Drukarnia Pomorska

Wszyscy ^*T*TyU *  kawę słodowa
bo jest najlepszą na|tań ą 
w su aku uisprzewyższoną

Tahryka wyr ib jw  słodowych .MALTOPOL*
K a r tu z y .  Pomorze. 7371

Nauczycielka
egzaminowana, muzykalna (tortepian), 
z konwersacją francuską i niemiecką do 
9 letn.chłopca i 8 letn. dziewczynki potrze­
bna od zaraz lub później. Zgł. a po laniem 
warunków przy woluem utrzym. przyjtn. 
K .  P lu g e tk a ,  G n ie w  (P o m o r z e )

L'3w y < ^ < g

C z ło n k o w ie Ol
„ Z g o d y 11 S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w

którzy leszcze o i«  ppsiadaja legitymacji,
mogą takowe otrzymać w  hiursi naszem przy 
ul. M ckiewicza 9. Czynne od 9 -13  i 15—16. 

„Z g o d a **  S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w c ó w .

D u ż y  s k ła d
(z dwoma prayległe.ni ubikacjami, 2 wystawne 
okna, dwa wejścia, całkowite urządzenie, nada­
jące ssę ao każ lei branży, k. rapletne oświetlenie)

od zaraz do wydzierżawienia.
Zgłoszenia proaimy eŁ. tuuwać do eks^ed 

Głosu Pomorskiego po l nr. 7917.

Baczność Bodący

lopojeie iaiifjialj pott:
Kto towary zajrrznio«n« kupuje, 

t e n  P o l s k ę  m a r n a je ,  ten o b n l*  
Aa m a r k ę  p u lu b ą . ten s a b t e r i  
e b f  b r o b o tn t k o m  naatym.

Pamiętajcie o em wszystkiem przy 
zakupach, zważajcie na pochodzenie 
towarów, a. io iaką  n « a  tak w ielka 
i bogata, chwilowo rni zc^ona przez 
wojnę, wnet się podniesie

1 dlatego precz z fabrybatam i za­
granicznymi, »  ile mamy fabrykaty 
wlaane. Między ł n D y m i  precz s ołów­
kami ł-arbera. mami 7019)

oT ów k i M njew fllii^KO  
lepsze i tańsze od zagranicznych.

Do nabycia a

Władysława Kuierskiem
w f t r i d z l ą d z n  P a A w k ft  n r .  19

Tam do nabycia t a n i  p a p l e *  
k o n f l f p t e w y  m aterja ly piśmienne, 
podręczniki wojskowe i ft*hoJne. in- 
Etruroónta muzyczne i pr^ybory. W y ­
konuj# się druai pieczątki apteaznie 
i gustownie. — Bardzo proazę aię prze­
konać —  Tylko na Pansk ej nr 19.

FABRYKOM MEBLI 
TAPICEROM i P0W0ŹNIK0M

poleca hurtowo:

pakuły lniane cienkief 7918
ceratę,
kota powozowe na gumach komptatne, 
gotowe* osie patentowe i resory, 
stal resorową i narzędziową

Dom T./H. »<jETEZET«
P o z n a ń , I T o ru ń ,

pl. Sapieżyńaki 4. Tel. 33-18 ' Stary Rynett 16 Tel. 405

Oń 1-go kwietnia m. 
poi r a e b n f 7921

k o ło d z s e ; i  
murarz dominialny. 
Ogroilnik-szołer

kawaler lub ogrodnik 
kawaier któryby miał 
chęć wjruczyć aię sso ' 
feretwa może sie zaras 
zgł. D o m  S k n r g w y  

Dnezt* Rogużuo.

g * “ Polecamy
wszechświatowej stawy

l t « i  k « n  a s f h ć
do kon czyi-y orgr.

„ L a n z H
wprost i  baszy cb (kładów

J V i d « c t i e  i
l a b r y k a  m a s z y n  

w  P O i K S J A M I I 1 św. Mrrcin “33 

ulica Kolejowa nr. 1-3.

BarłlinSfi! OlŴ łZLiC OCZj J
N a jw y ż s z e  ceny
na całe.i Pomirlu 
OCF* p ła c i ta ' » To./

brylanty
p la ty n ę  iiiram 39 milionów 
mara ), wture z ło to  i s r «  
foro > ;ż k j ,  z e g a r iJ  s łs t e  
d z ty fc lk i p a ln ik o w e , łań - 
c a s s k i ,  b iż a t e r ję  > riu l»le

. PAPIER. Gttóiądz
M len k lflir lezn  n r . 2.

Isąjko Bystnicjsze zródjo rbytu j 
dla drntyst.. handl. i prywatu

s z m a t y

P o l e c a m y :

W T  J l t i  ■  T K  n
sól, sodę, mąkę iyfnię i psrewną, powi­
dła Śliwkowe, marmeladę, syrop, m y d lt s ,  
prostki do prania, śledzie tłuste i t. J,

po canach najtańszych

r,5Kg«da“ Spółdzielnia Spożywców
ul. Miekiaw eza 9 . Groblo wa 47. 7Si3

r r̂ MACHALLAiaSśJ5Ł
POZNAN---------  SE?

Przy zakupie em u łą ji
zważaj na znak ochronny

Przy cierpieniach
f  erca. nerwów i reumatyzmu 

używać winien każdy

kąpieli kwasowęglowych
„ A L A  f l A ”

W y tu órcy:

Bracia Macka la I .  A. w  Poznaniu
Do nabycia we wuysuich aptekach i drogeriach.

T  j fA J N T  I M .

gm aarićcze
3 srtuki 1.000.0li0 mk.

powidts i m  m
słodkie, r ierws/orzędnoj ja  
kości iun< 1.200 000 p o lec iś

B S t ip p e l
u l. Koś .elna Ir. 8.

SklepkC'0P‘8ln»

Z powodu objęci* 
większego geepo ar- 
st» a u > rz e d «m  jnoją 
U  norg. poaad<oić 
z ty v. ym 1 nartwyai 
inwentarzem budynki 
masywre, cena weilng 
ugo y A r t . n l  * to -  

- ■ i -  N i i i r j  J a s z t z  
pocz O . e pow. śi' 'ecki.

Skład
z p>er« szorzęduom u 
1 ), enem i to-erem 
od zaraz do ogania. 
Zgłosz. do Głosu Po­
morsk ego poa 1 r 90S8

Ł K  m  p. sa m 1

obre zapro«adtoiy 
z toware 1 i urzą zen , 
do togo 2 pokc e 1 Ku­
ch n ia  tamo na sprzed-.ż. 
Zgłoś-en a do Głosu 
l’on orsk. pod nr 7914

T A K T A U
Kupię z lokomobilą • 
caiko* izem urzą lże­
niem lun CZCŚCIOMO do 
pL-ze es eu.a. -Sr.czegó 
łowe oierty z podamen 
ce y do Głosu Pomorsk 
pod i.r 90 7

r P o s a d y 1
Z yad totoota iczny Młidszy p tm .c n  t

do składu kolon.alnego 
1 destylacji poszukme 
posady od zsras Łask. 
zgł. ą. Piń .o trnn i, 

ul. Lipowa nr 39.

3-go Maja 10.

w h tó z ie lc  od 2 — 5
jest czynny.

czysta de czyszcie-
nia niaazya kupu­
je w mniejszych 
większych ilośoiacr

Drukarnia Pomorski

1

jdaeie m ożna tanio kupić

^ • ł w s  wiele pieniędzy zarobić, *

^  żenić się dobrze i bogato, 

^ ■ caęć liw le  wy sc gamą*?

Foez«V«]e L(o« posady,

Q  szczędn swoje cLce korzystnie ulokować, 

M  less^anic wynajęć, 

dnaleźć zrubę,

/
D  ower aprzedaćlnb odnaloe 

^  tarę sprzęty, nbrania 
i t. p. sprzedać, 

opić dom, wiię hsb 
| \  majątek,

I  w ogóle co sobie 
I  kto tylko lyCZy

znywta' wałpew doj, nływając dc ogłoszenia 
na jpoczymin jazc  pismo na Pomorzn:

„ G Ł O S  P O M O R S K I "

■==aR5l1

Malctność Haptle
poczta Trzedczyk, pow. 
Chełmno, poszukuje od 
1 kwetma rb. juo4
szwajcara, sla«qretn 

i ręczniaka
z dobrami świadectwami 
Uwzglęlnia się tylko 
siły pierwszorzędne.

Wdowa poazuk. posadylako gospodiiw.
u samotnej pani lub 
pana. Oierty pod nr. 
9090 do Głoau Pomorsk.

Potrzebna ed 20 bm. 
lnb 1-go marca 7916

W Yręczycielka
my toskonalona w kra- 
wiecczyżnie domowej i 
pias. i uczciwa porządna
dz: iew  czy  n a
znaiąca s ę na kuchni 
10 każdej pracy doinowj

Olszewska,
Broanica utarostwo.

L M i a u k i i n i ^

H jw n a u ję

2—3 pokoiow., z przy.
nalcżytoścismi. Czynsz 
wedle u owy. Zgłoss, 
do Gł. Pom. pod 90931

Mło 'y rzemieślnik po. 
szuk uje oa zaraz
pokoju urn obi.
w pobliżu ul. Radzyń, 
s. iej lub v'"'tr!eleck'e , 
Zgł. do Gł. Pom. 909»

M A  omeluowany
dla dwuch panów od 
z irazdo «yaajęo>a 9095 
Toruńsna 35, II p. pr.

Dobtzr Hneiilow. d« d!
zaruż tio wynajęcia. 
Kad .̂yńsKa 9, I p. le-^o

3
Vi ponhedz-ałei wiecz. 
J t .  zwabiono O g

m jm  pasek
01 płaszcza danskiego. 
Proszę zv lócić do ekep. 
„Głosu Pon orst ego.*

;  Chirob i zwierzał
l e c zy  a l e  radykalnie.
30 lat praktyki
11 rudzńj iz, Ogrodowa U

P a a zp o r tw w e

f o t o g r a f  j e
szybko, dobrze, tamo, 
w */, godiinie. [7923 

ul. 3 Mtja 10.

Reperacje broni
wsaelk. rodiaja oigt

w y p y c h a n i a  ptaków
w y k o n u j ą  an 
m ięsnie i iachowo

st. Cłirt7Tfc cid ipsi
■okład pu saka reki

Toruńska h (podworee


